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Przemysł chemiczny wykonał plan na r. b.
Huta »Batory« — 47 zakładów włóki
rozpoczęło produkcję 3-go

17 bm„ na 2 tygodnie przed terminem, 
plan roczny według wartości.

przemysł chemiczny wykonał

Przemysły: barwników i półfabry­
katów, farmaceutyczny, gumowy, farb 
i lakierów, gazów technicznych już 
wykonały roczne plany produkcji. 
.W najbliższych dniach zakończą re­
alizację planu rocznego przemysł syn-

8 dalszych powiatów
wykonało roczny plan

17 bm najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi z 
woj.: szczecińskiego, koszalińskiego, 
zielonogórskiego i wrocławskiego.

W dniu tym 7 dalszych powiatów 
przekroczyło granicę 90 proc, wyko­
nania rocznego planu skupu zboża i 
zostało zwolnionych z miarek i odsy- 
pów. Liczba* takich powiatów wyno­
si 143

17 bm. dalsze powiaty, a mianowi­
cie: Rawicz w woj. poznańskim, Szcze 
cinek w woj. koszalińskim. Pyrzyce 
i Wolin
Cieszyn.
Pszczyna w woj. katowickim wykona 
ły roczne plany skupu zboża w 100 
proc.

w woj. szczecińskim oraz 
Częstochowa, Gliwice i

tezy 
ki e n

Przedterminowe wykonanie planu 
stało się możliwe dzięki wprowadze­
niu nowej techniki i mobilizacji 
łóg robotniczych najważniejszych 
kładów chemicznych.

Na odcinku techniki wyraziło
to głównie w uruchomieniu preduk 
cji włókien syntetycznych, produk­
cji kwasu siarkowego z krajowych 
surowców, intensyfikacji produkcji 
penicyliny, produkcji celulozy wi­
skozowej oraz w znacznie zwięk­
szonym użyciu regenaratu zamiast 
kauczuku i makulatury zamiast ce­
lulozy.
Największe zakłady przemysłu che­

micznego jak: Zakłady Przemysłu 
Azotowego im. F. Dzierżyńskiego w 
Tarnowie, Zakłady Przemysłu Azoto­
wego. „Chorzów“, Widzewskie Zakłady 
Włókien Sztucznych, Zakłady Prze­
mysłu Gumowego „Stomil“, Zakłady 
Przemysłu Farmaceutycznego „Tar- 
chomin" i Zakłady Przemysłu Barw­
ników „Boruta“ wykonały zadania 
planu rocznego jeszcze w listopadzie 
i w początkach grudnia.

chemicznej oraz przemysł włó- 
sztucznych i papierniczy.

za-
za-

się

Usprawnienie zaopatrzenia wsi w towary przemysłowe
Uchwala Prezydium Rzqdu

Zakłady te wyprodukują ponad 
plan do końca br. towarów wartości 
około 285 milionów zł, dając prze­
szło 20.000 ton nawozów azotowych, 
ok. 800 ton barwników, przeszło 100 
miliardów jednostek penicyliny, ok. 
130 tys. kg włókien sztucznych, prze 
szło 300.000 par obuwia gumowego 
i szereg innych artykułów.
Przemysł chemiczny prawidłowo re­

alizuje wytyczne Planu 6-letniego. 
W wyniku tegorocznych osiągnięć 
produkcja przemysłu chemicznego 
będzie wyższa w stosunku do roku 
ub. o przeszło 33 proc.

Tegoroczne osiągnięcia uniezależnia 
ją nasz kraj coraz bardziej od impor­
tu barwników, celulozy, penicyliny, 
medykamentów i innych produktów 
chemicznych, powiększają coraz wi­
doczniej wkład i udział produkcji 
chemicznej w eksporcie polskim.
Zwycięstwo zdóg 
przemysłu graficznego

Na 35 dni przed zaplanowanym 
terminem wykonały zadania produk­
cyjne na r. 1951 zakłady podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Graficznego, osiągając o 20 proc, wyż­
szą produkcję, niż w r. ub. Równo­
cześnie zaoszczędzono poważne ilości 
papieru i materiałów pomocniczych 
wartości 400 000 zł.

18 bm. roczne plany wydobycia wę­
gla wykonali górnicy kopalni „Za­
brze — Zachód" i kopalni „Szombier­
ki“. Górnicy kopalni „Zabrze — Za­
chód“ zawdzięczają swój sukces w

Wręczenie Nagrody Pokoju

głównej mierze postępującej stale me­
chanizacji procesów urabiania i za­
ładunku węgla. Górnik Ossowski, pra­
cując kombajnem osiągnął ostatnio 
rekord wydajności, wydobywając 35 
ton węgla na roboczodniówkę.

Zwycięski meldunek o wykonaniu 
planu produkcyjnego na r. 1951 zło­
żyła 17 bm. załoga huty „BATORY". 
Pragnąc uzyskać jak najlepsze wa­
runki startu dla wykonania zadań 
trzeciego roku Planu 6-letniego, za­
łoga huty „Batory" podjęła na 
cześć 72 rocznicy urodzin Generalis­
simusa Józefa Stalina dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne.
W przemyśle włókienniczym o przed 

terminowej realizacji zadań produk­
cyjnych na br. zameldowały już za­
łogi 47 zakładów. 17 bm. zakończyła 
realizację rocznego planu produkcji 
załoga ZPB im. Dzierżyńskiego w Ło­
dzi, która zdobyła zaszczytny tytuł 
najlepszego zakładu przemysłu włó­
kienniczego. O wykonaniu zadań pla-i 
nu rocznego. zameldowały ostatnio I 
również: ZPW im. Łukasińskiego) 
i ZPW im. {Niedzielskiego.

UroczystoSC wręczenia Wandzie Jakubowskiej. twórczyni filmu „Ostat­
ni Etap", Międzynarodowej Nagrody Pokoju odbyła się w Uniwersytecie 
Warszawskim. Na uroczystość przybyli przedstawiciele Światowej tiady 
Pokoju: Mario Socrate, literat włoski. Bella Ilies-, literat węgierski i Nico­
las Guillen, poeta, kubański, członkowie PKOP, czołowi działacze ruchu 
pokoju stolicy i młodzież. Na zdjęciu: Mario Socrate wręcza Wandzie Ja­
kubowskiej Międzynanarodową Nagrodę Pokoju.

Foto CAF Zdz. Wdowiński.

Zakończenie dyskusji w Komisji Politycznej ONZ

nad rezolucją 3-ch

na potrzeby wsi 
ściślej niż dotychczas dostoso- 
pod względem asortymentu, ja- 

i ceny do potrzeb ludności wiej- 
Zostanie m in. rozszerzony a-

Dla zapewnienia wsi właściwego 
pod względem ilości i jakości zaopa­
trzenia w artykuły przemysłowe oraz 
w celu stworzenia warunków sprzy­
jających rozwojowi wymiany towaro­
wej pomiędzy miastem a wsią, Prezy­
dium Rządu powzięło w tych dniach 
specjalną uchwałę.

W. myśl uchwały towary przemy­
słowe dostarczane 
będą 
wane 
kości 
skiej.
sortyment produkowanych na potrze 
by wsi tkanin wełnianych, bawełnia­
nych oraz chustek. Zakłady produk­
cyjne nastawią się na dużą różnorod­
ność tych artykułów.

Uruchomi się odpowiednią ilość za 
kładów przemysłu terenowego, pro­
dukujących artykuły gospodarcze dla 
wsi. Ponadto w określonych woje­
wództwach niektóre zakłady drobnej 
wytwórczości rozpoczną wyrób kon­
fekcji związanej ściśle z regionalnymi 
upodobaniami i w szczególności o- 
dzieży przydatnej w gospodarstwie 
.wiejskim.

Zakłady przemysłu kluczowego, pro 
bukujące przedmioty bezpośredniego

spożycia, nawiążą ścisły kontakt z 
ogniwami CHS „Samopomoc Chłop­
ska“ w celu pełniejszego uwzględnia­
nia potrzeb wsi i zbywania produ­
kowanych artykułów bezpośrednio do 
powiatowych związków gminnych 
spółdzielni.

Część materiałów budowlanych (ce­
gła, dachówka, papa itp.) zostanie 
wydzielona z planów terenowych na 
zaspokojenie najkonieczniejszych po­
trzeb wsi Przewiduje się również 
zwiększenie produkcji materiałów bu 
dowlanych z surowca lokalnego.

Nad rozdzielnictwem masy towaro­
wej dla wsi i miasta, dokonywanym 
na szczeblu województwa i powiatu, 
czuwać będą rady narodowe.

W świątecznym numerze 
» ŻYCIA « rozpoczynamy 

druk opowiadania 
Antoniego Czechowa 

p. t.

„Moje życie
w tłumaczeniu

Marii Dąbrowskiej.

W

PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ omawiano 
kolejność rozpatrzenia wniosku radzieckiego w sprawie agresywnych dzia­
łań i ingerencji St. Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy innych państw. 
Delegat USA, Jessup zaproponował, aby sprawa ta rozpatrzona została 
po zakończeniu dyskusji nad propozycjami „rozbrojeniowymi“ trzech mo­
carstw zach. oraz zgłoszonymi do nich

Szef delegacji radzieckiej Wyszyń­
ski podkreślił, że zgłoszona przez de­
legację ZSRR sprawa, zasługuje na 
najwyższą uwagę.

Od sprawy tej — powiedział Wy­
szyński. — nie można się odżegnać 
frazesami, jak to uczynił dzisiaj 
pan Jessup, oświadczając jakoby 
oskarżenia radzieckie pod adresem 
USA były nieuzasadnione. Oskarże­
nia tę są prawdziwe i całkowicie u- 
zasadnione. Dov/iedziemy tego na 
podstawie wielu faktótf, których 
panom Jessupom nie uda się obalić. 
Min. Wyszyński oświadczył, że dele­

gacja radziecka nie oponuje przeciw­
ko temu, aby zgłoszona > przez nią 
sprawa rozpatrzona została po zakon-

i poprawkami ZSRR

Tysiąc stałych
kin wiejskich

21 bm odbędzie się we wsi Kołaki, 
w pow. łomżyńskim, uroczystość 
otwarcia 1.000-go z kolei stałego kina 
Wiejskiego.

Przywrócenie jedności Niemiec —
sprawą samych Niemców
Echa wystąpienia delegacji NRD w ONZ

BERLIN (PAP). Przemówienie członków rządowej delegacji NRD w 
Specjalnej Komisji Politycznej ONZ w Paryżu, odbiło się głośnym echem 
w Niemczech zach. Nawet poważna część prasy zach.-niemieckiej zmuszo­
na była zgodzić się ze stanowiskiem d elegacji rządowej NRD.

składową polityki odwetu i szowi­
nizmu. Domagamy się przyjaznych 
stosunków pomiędzy nową Polską 
a zjednoczonymi Niemcami“,

Dziennik „Mittelbayerische Zei­
tung“ wskazuje, że zwołanie ogólno­
niemieckiej narady odpowiada „naj­
głębszym pragnieniom Niemców“.

Tygodnik „Welt am Sonnabend“ w 
Dusseldorfie ogłosił ankietę na temat 
przywrócenia jedności Niemiec. Pra-

Dla uczczenia 72 rocznicy urodzin Stalina
górnicy wałbrzyscy przyspieszą realizację planu na r. b.

Dla uczczenia 72 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina, gór­
nicy kopalń wałbrzyskich postanowili przyspieszyć realizację tegorocznych 
zadań produkcyjnych.

W kopalni im. M. Thoreza na ze­
braniu załogi 36 brygad zespołowych 
zadeklarowało zwiększenie wydajno­
ści pracy o 10 do 40 proc.

Rębacze przodowi, ładowacze, ro­
botnicy oddziałów pomocniczych pod 
jęli również poważne zobowiązania 
indywidualne.

Brygada wydobywcza F Sznajdera 
ż kopalni „Nowa Ruda“ powita dzień 
urodzin Generalissimusa Stalina 
zwiększeniem wydajności pracy o 36 
proc, i osiągnie 161 proc, normy. Bry­
gada J Gospodarka z tej samej ko­
palni, zamiast dotychczas wykonywa 
nych 
proc.
z r 
jąc 
ewe '

W
wśród zobowiązań wysuwa się na czo­
ło postanowienie rębacza chodniko­
wego — J. Kwiatkowskiego. Podniesie 
on stopień przekroczenia normy o 30 
proc, i uzyska 180 proc, normy W 
tym samym stopniu postanowiła 
zwiększyć swą wydajność brygada B. 
Obrowskiego.

Dla uczczenia 72 rocznicy urodzin 
wielkiego Wodza mas pracujących ca 
lego świata — Józefa Stalina, czołowe 
brygady i przodownicy pracy Stoczni

140 proc, normy, uzyska 160 
normy, a młodzieżowa brygada 
Malczakiem na czele, 
wydajność o 15 proc., 

zadania wydobywcze w
kopalni „Bolesław

wzmaga - 
wypełni 

145 proc. 
Chrobry“

Szczecińskiej podjęli już liczne zobo­
wiązania.

M. in. młodzieżowa brygada tokarzy 
z wydziału mechanicznego postanowi 
ła prawie o połowę skrócić czas wy­
konania planowanych robót. Do bez­
awaryjnej pracy zobowiązała się za­
łoga kotłowni stoczni.

Pracownicy biura konstrukcyjnego 
postanowili zaoszczędzić 1.000 robo- 
czogodzin przy rozpracowywaniu do­
kumentacji technicznej.

Z FGR woj. koszalińskiego nad­
chodzą meldunki o podejmowaniu zo 
bowiązań produkcyjnych, którymi ro 
botnicy rolni pragną uczcić 72 roczni­
cę urodzin Generalissimusa Stalina.

Robotnicy rolni PGR Szczecinek po 
stanowili przez zwiększenie wydajno 
ści pracy przyspieszyć wykonanie om 
lotów i orek zimowych.

Pracownicy rolni PGR Cebulino- 
Kłodzino postanowili zakończyć o- 
młoty na 10 dni przed terminem, zaś 
brygady traktorzystów — wykonać 
przed terminem w 100 proc, erki zi­
mowe.

• Pracownicy warsztatu PGR w Szcze 
cinku zobowiązali się w grudniu wy­
remontować ponad plan 25 ciągników 
oraz jedną młocarnię. ponadto prze­
prowadzić wstępne prace przy demon 
tażu 80 traktorów, przeznaczonych do 
remontu w r. 1952

wie IG tys. czytelników wypowiedzia­
ło się za przywróceniem jedności kra­
ju. Tygodnik, pisze: „Wszyscy, którzy 
przysłali odpowiedź, jednomyślnie 
wyrażają przekonanie, że przywróce­
nie jedności Niemiec jest możliwe je­
dynie w tym wypadku, jeśli sami 
Niemcy rozwiążą ten problem“.

„Frankfurter Allgemeine Zeitung“ 
pisze, że samo przybycie przedstawi­
cieli NRD do Paryża oceniono, jako 
„dążenie do wzajemnego zrozumienia 
i kompromisu“. To dążenie do osią­
gnięcia wspólnego zrozumienia — 
wskazuje dziennik — powinno być 
wzięte pod uwagę.

„Bełz powiedział prawdę — pi­
sze „Essener Kurier“ — gdy stwier­
dził, że pokój może być utrwalony 
w Europie jedynie drogą pokojo­
wego przywrócenia jedności Nie­
miec“.

Socjaliści
przecitu Schumacherouji

BERLIN (PAP). We Frankfurcie 
n. Menem odbyła się konferencja 
Akcji Socjalistycznej (ŚDA). W obra­
dach wzięło udział 350 działaczy 
socjaldemokratycznych

Uczestnicy konferencji uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, która głosi 
m. inn.:

„Domagamy się zwołania narady- 
ogólnoniemieckiej, przeprowadzenia 
wolnych, równych, tajnych i demo­
kratycznych wyborów do Zgroma­
dzenia Ogólnego w celu utworzenia 
zjednoczonych demokratycznych i po­
kój miłujących Niemiec, zawarcia 
natychmiastowego traktatu pokojo­
wego a następnie wycofania wszyst­
kich wojsk okupacyjnych z Niemiec. _

Należy zakazać propagandy anty­
radzieckiej. która jest osią przygo­
towań wojennych. Pragniemy żyć 
w przyjaźni z wszystkimi naroda­
mi, w tej liczbie również z naro­
dem radzieckim. Odrzucamy propa­
gandę przeciwko granicy na Odrze 
i Nysie, albowiem jest ona częścią

Plenum Kom tetu 
Obrońców Pokotu

BERLIN (PAP). W Dusseldorfie od­
było się V plenum zach.-niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. W ple­
num uczestniczyło przeszło 100 dele­
gatów.

Uczestnicy plenum wydali apel, 
wzywający obrońców pokoju do or­
ganizowania manifestacji w miastach 
i wsiach, w celu poparcia żądania 
zwołania narady ogólnoniemieckiej.

„Zjednoczone, zdemilitaryzowane, 
• miłujące pokój Niemcy zapobiegną 

wojnie w Europie. Walka o pokojo­
we rozwiązanie kwestii niemieckiej 
jest wkładem narodu niemieckiego 
w dzieło zachowania pokoju na ca­
łym święcie“ — stwierdza odezwa.
HAGA (PAP). Dziennik „Alge- 

mee.n Handelsblad“ donosi w kores­
pondencji z Trizonii, że w Niemczech 
zach. szaleje terror polityczny neofa­
szystów.

W ciągu ub. tygodnia przesłano 
paczkach pocztowych 3 bomby, 
których zginął redaktor dziennika
Bremie oraz urzędnik pocztowy Pacz­
ki z bombami wysłane zostały z Dol­
nej Saksonii, gdzie działa silna partia 
neofaszystowska.

poprawkami radzieckimi.
czeniu dyskusji nad obecnym punk­
tem porządku dziennego.

Następnie Komisja wznowiła dy­
skusję nad poszczególnymi punktami 
projektu rezolucji trzech mocarstw 
zach. oraz zgłoszonymi do niego po­
prawkami radzieckimi.

Szef delegacji polskiej, WIER- 
BLOWSKI, porównując poprawki 
radzieckie z odpowiednimi punkta­
mi projektu rezolucji trzech mo­
carstw, podkreślił ponownie, że tyl- 
ko propozycje radzieckie mogą za­
pewnić rzeczywiste rozwiązanie 
ważnych i pilnych zadań: zapew 
nienia pokoju, zaprzestania wyścigu 
zbrojeń, zakazu broni atomowej, re­
dukcji zbrojeń i wprowadzenia ści­
słej kontroli nad wcieleniem tych 
zarządzeń w życie.
Identyczne stanowisko zajęła dele­

gatka Czechosłowacji — wicemin. Se- 
kaninova.

Na posiedzeniu poniedziałkowym 
zakończono debatę nad wszystkimi 
punktami rezolucji trzech mocarstw 
oraz nad poprawkami radzieckimi. 
Przewodniczący komisji oświadczył, 
że delegacja radziecka zastrzegła so­
bie prawo przedstawienia swego sta­
nowiska wobec zrewidowanego pro­
jektu rezolucji trzech mocarstw jako 
całości.

zaproponował, aby w skład komisji 
ONZ dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wyborów w Niemczech 
weszli przedstawiciele: Brazylii, Islan­
dii, Holandii, Pakistanu i Polski.

Międzynarodowy Bask Odbudowy— 
narzędziem wywiadu 
gospodarczego USA

PARYŻ (PAP). — W Komisji do 
spraw ekonomicznych i finansowych 
Zgromadzenia Ogólnego, omawiano 
działalność Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Rozwoju.

W dyskusji zabrał głos przedsta­
wiciel ZSRR — Arutunian, który 
wskazał, że. Bank ten przekształcił 
się w instytucję amerykańską. Klu­
czowe stanowiska w kierownictwie 
Banku zajęli Amerykanie, Prezyden­
tem Banku jest niezmiennie Amery­
kanin. Operacje bankowe, polityka 
kredytowa Banku podporządkowana 
jest ekonomicznym i 
teresom USA.

W dalszym, ciągu 
kreślił działalność 
Banku Odbudowy i 
nych krajach. W r. 
30 takich misji do 
Bank ten
— przypomina specjalną instytucję 
do spraw wywiadu gospodarczego. 
Szczególnie ożywiony jest wywiad 
ekonomiczny Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i Rozwoju w kra 
jach sąsiadujących 
kim — w Iranie, 
wet w Finlandii.
Z krótkiej analizy 

wiedział Arutunian — że Międzynaro­
dowy Bank Odbudowy nie wykonał 
swego głównego zadania —.finanso­
wania rozwoju krajów zacofanych, 
lecz- przekształcił się w instytucję 
amerykańską, której działalność 
sprzeczna z zasadami ONZ.

politycznym in-

Arutunian pod- 
licznych misji 

Rozwoju w róź- 
ub. Bank wysiał 
różnych krajów,

powiedział Arutunian

w 
od
w

Komisja dla Hiemec 
starym organem OH Z?

PARYŻ (PAP).' — W Specjalnej 
Komisji Politycznej toczy się w dal­
szym ciągu dyskusja nad projektem 
utworzenia tzw. komisji ONZ dla zba­
dania warunków przeprowadzenia 
wyborów w Niemczech.

Delegat Izraela podkreślił, że w 
Niemczech zach. wykazuje się zbrod 
niczą pobłażliwość w stosunku do 
b. hitlerowców i usiłuje się przejść) 
do porządku dziennego nad okru-| 
cieństwami reżimu hitlerowskiego.' 
Stwierdził on również,, że zgłoszone 
rezolucje nie dają żadnej gwarancji 
przeciwko odrodzeniu w Niemczech ) 
hitleryzmu i militaryzmu.
Przedstawiciel Anglii, Jebb po-parł 

poprawkę delegacji Kanady, Danii, 
Islandii, Holandii i Norwegii, która 
przewiduje przekształcenie komisji : 
ONZ w stały organ ingerujący w ’ 
wewnętrzne sprawy narodu niemiec­
kiego.

W imieniu trzech delegacji zachod­
nich — Anglii, USA i Francji — Jebb

ze Zw. Radziec- 
w Turcji i na-

wynika — po-

jest

I Projekt rezolucji polskiej w ONZ
stwarza warunki porozumienia

Popularyzacja uchwał
II Sesji SRP

W ostatnich dniach odbyły się 
narne posiedzenia wojewódzkich

ple- 
... ko­

mitetów obrońców pokoju, podczas 
których przedstawiciele PKOP skła­
dali sprawozdania z przebiegu II se­
sji Światowej Rady Pokoju. Zabie­
rający glos w dyskusji' aktywiści wy­
razili pełne poparcie dla uchwał Se­
sji i zobowiązali się wprowadzić je 
w czyn Zebrani ostro potępili remi- 
litaryzację Niemiec zach

Plenarne 6esje odbyły Wojewódz­
kie i Miejskie Komitety Obrońców 
Pokoju w Łodzi, Katowicach, Szczeci­
nie, Zielonej Górze i Lublinie.

Glosy prasy francuskiej
PARYŻ (PÄP). — Propozycja dele­

gacji polskiej w sprawie utworzenia 
komisji dla rozpatrzenia propozycji 
trzech mocarstw zach. oraz poprawek 
radzieckich 
atomowej i 
dana przez 
miejscu.

„Humanite“ podkreśla doniosłe zna­
czenie propozycji polskiej. Dziennik

w sprawie zakazu broni 
rozbrojenia — eostała po- 
całą prasę na czołowym

zaznacza, że - projekt rezolucji pol­
skiej stwarza warunki porozumienia. 
Jeżeli trzy mocarstwa zach. odrzucą 
wniosek polski, wówczas dadzą do­
wód, że nie chcą rozbrojenia.

„Liberation“ podkreśla, że propo­
zycja polska wywołała zamieszanie 
i zaniepokojenie wśród członkó|v de­
legacji amerykańskiej, którzy nie dą­
żą do osiągnięcia porozumienia i prag 
ną narzucić swą wolę Zgromadzeniu 
Ogólnemu.

Nowoczesne warsztaty
dla szkół zawodowych

W przyszłym roku w całym kraju 
powstanie 35 nowych, dobrze wypo­
sażonych w nowoczesny sprzęt tech­
niczny — warsztatów szkół zawodo­
wych. Już obecnie trwają prace nad 
uruchomieniem nowych odlewni me­
tali przy szkołach zawodowych w 
Gliwicach i Częstochowie.

Przed kilkoma dniami otwarta zo­
stała przy Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej w Sosnowcu na 30 dni przed 
terminem, nowa, wspaniale wyposa­
żona tzw baza remontowa obrabia­
rek dla ponad 1000 uczniów tej szkoły.

Sosnowiecka baba remontowa pra­
cować będzie dla potrzeb szkół zawo­
dowych woj katowickiego, wrocław­
skiego, opolskiego oraz częściowo kra 
kowskiego
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Wypełniając zbrodnicze rozkazy delegatury
GODZILI W NAJŻYWOTNIEJSZE INTERESY NARODU

wysługując się okupantowi Wojskowa Akademia Techniczna im. J. Dąbrowskiego
uroczyście otwarta w Warszawie

Zamknięcie przewodu w procesie morderców ze »Startu«

że mąż

listę ko- 
gestapó

1 18 bm., w czwartym dniu procesu zdrajców narodu polskiego, kierow­
ników zbrodniczej organizacji pod nazwą „Ekspozytura Urzędu Śledcze­
go" — kryptonim „Start", złożyli zeznania ostatni świadkowie, po czym 
Sąd zamknął postępowanie dowodowe.

Pierwsza złożyła zeznanie świadek 
Jadwiga Zembrzuska, wdowa po Jó­
zefie Fału, długoletnim działaczu 
KPP, a następnie PPR. Świadek opo­
wiada o chwili, kiedy mąż jej, na 
skutek doniesienia jakiegoś konfiden­
ta, został aresztowany przez gestapo. 
Fal był sekretarzem komitetu dzielni 
cowego PPR na Targówku. „W tę 
straszną noc przyszło kilku żandar­
mów z rozpylaczami. Jak wyprowa­
dzali męża powiedział do nich: „Po- 
zwólcie mi pożegnać się z żoną i dzie-» 
ckie.m". Ale nie pozwolono mu i wy­
rzucono go kopniakami. Po jakimś 
czasie dostałam wiadomość, 
mój został zabity".

Sąd odczytuje następnie 
munistów, przekazaną do
przez PKB, na której widnieje pod 
pozycją 21 nazwisko J. Fala. Rów­
nież na drugiej takiej liście, zaty­
tułowanej „komuniści.,.“ pod pozy­
cją 39 widnieje to samo nażwisko 
i adres.
Sw. J. Jachura, robotnica fabfyki 

Schichte, mówi również o swym mę­
żu, Janie Jachurze, działaczu KPP 
i PPR. Świadek opowiada o licznych 
zebraniach, które odbywały się w 
mieszkaniu Jachurów. Na zebraniach 
tych bywali u nich Finder, Nowotko 
i Fornalska, z którymi mąż praco­
wał do 1943 r. „W 1943 r. przyszło ge­
stapo i zabrało męża w nocy. W dwa 
tygodnie po aresztowaniu przyszedł 
tow. Finder, któremu powiedziałam 
o aresztowaniu męża. Więcej tow. 
Findera nie widziałam, bo został on, 
jak również tow. Fornalska, areszto­
wany. Na Pawiaku mąż mój przeby­
wał 5 tygodni, a później został wy­
słany do Oświęcimia. Stamtąd został 
odesłany do obozu w Gusen, gdzie 
został zamordowany".

I znowu Sąd' odczytuje znajdujące 
się w aktach sądowych listy PKB, na 
których dwukrotnie figuruje nazwi­
sko Jana Jachury, zamieszkałego 
przy ul. Strzeleckiej 31.

Sw. Janina Wojciechowska jest cór 
ką zamordowanego przez hitlerowców 
lewicowego działacza Jana Wojcie­
chowskiego.

Przewodniczący stwierdza na pod­
stawie akt, że nazwisko Jana Woj- 
.ciechowskiego, zam. przy ul. Górczew 
skiej 15, znajduje się na sporządzonej 
przez PKB liście pod numerem 34.

Biegły dr Grzywo-Dąbrowski, 
prof. Akademii Medycznej, składa o- 
rzeczenie na temat oględzin ekshumo­
wanych zwłok Obesztalskiego i 
Golcjberga-Zbyszyńskiego. Z eksper­
tyzy. -nyynika, że Obesztalski został za 
mordowany strzałami, oddanymi z 
tyłu v— prawdopodobnie wówczas, 
gdy już leżał na ziemi. Również Gold- 
berg-Zbyszyński zamordowany został 
strzałem w tył głowy — przypusz­
czalnie także w pozycji leżącej.
Odkopane archiwum PKB

Z kolei zeznaje świadek J. Garas, 
który w 1946 r. pracował w biurze 
historycznym Wojska Polskiego. Swo 
ją funkcję przejął świadek po osk. 
Nienałtowskim, który na jesieni 1946 
r. przeszedł do Min. Ziem Odzyska­
nych.

W tym czasie odkopano archiwum 
XIV komisariatu PKB przy ul. Po­
znańskiej. Do pomocy w odkopywaniu 
archiwum zgłosił się osk. Nienałtow­
ski, pomimo że znajdował się wów­
czas na urlopie. Znaleziono trzy pusz­
ki i Nienałtowski zaczął gorliwie 
krzątać się przy ich wydobyciu, od­
trącając Ga rasa.

„Ukląkł na ziemi 1 zapakował szyb, 
ko w'papier, po czym jedną puszkę 
wziął pod pachę, drugą w kieszeń, a 
trzecią dał przybyłemu z nim osobni 
kowi“ — mówi świadek. Następnie 
świadek usiłował odebrać od Nienał­
towskiego owe puszki, lecz ten, wyko 
rzystując starszeństwo stopnia woj­
skowego, polecił świadkowi zgłosić 
się po ich odbiór następnego dnia i 
zabrał je do siebie do domu. Sw. Ga­
ras otrzymał puszki dopiero następ­
nego dnia. Po otwarciu puszek — 
świadek znalazł wewnątrz meldunki 
sytuacyjne z okresu powstania, ga­
zetki, pakiet listów miłosnych, zbut­
wiałe fotografie i jakieś wiersze.

Na pytanie prokuratora skierowa 
ne do Nienałtowskiego oskarżony 
wyjaśnia, że zabrał archiwum, by 
zorientować się w jego zawartości 
i wspólnie z Plucińskim, zastępcą

4 SOFIA. W Bułgarii dobiega końca 
budowa Bałkańskiej Magistrali Kolejowej, 
która połączy najkrótszą drogą zachodnie 
obwody kraju z wybrzeżem Mórża Czar­
nego. Kilka odcinków tej trasy oddano, 
już do eksploatacji.
♦ BEJRUT. W Libanie powstał Krajo­

wy Komitet Przygotowawczy Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Bliskiego 
Wschodu i Afryki północnej, który odbę­
dzie się w Kairze.
♦ MEKSYK. W związku z wyborami 

na prezydenta Meksyku, które mają się 
odbyć w lipcu 1952 r., Meksykańska Par­
tia Ludowa wysunęła na stanowisko pre­
zydenta członka Światowej Rady Pokoju 
i wiceprzewodniczącego SFZZ — Lombar- 
do Toledano.
♦ NOWY JORK. W związku ze zb’.i 

żającym się terminąp wygaśnięcia umo­
wy zbiorowej, komitet do spraw płac zw. 
robotników przemysłu stalowego USA u 
poważni! kierownictwo związkowe do o- 
głoszenia strajku, o ile nie dojdzie w

od-

roz-

Lechowicza‘w PKB — usunąć do­
kumenty, kompromitujące ich dzia 
łalność w czasie okupacji. Pluciński 
był owym osobnikiem, który towa­
rzyszył Nienałtowskiemu przy 
kopywaniu archiwum.

Lechowicz- naczelnik 
„Brzędu Śledczego” PKB

Świadek Włodzimierz Lechowicz
poznaje na ławie oskarżonych Pajora, Oj 
rzyńskiego, Nienałtowskiego i Czystow- 
skiego, jako kierowników organizacji 
„Start“. Świadek stwierdza, że Pajora 
zna od 1934 r., Nienałtowskiego od 1929 
r. — z uniwersytetu,' a pozostałych oskar­
żonych z czasów okupacji.

Na pytanie prokuratora świadek wy­
jaśnia, że od początku 1943 r- do chwili 
wybuchu powstania, a nawet przez ok­
res powstania, pełnił funkcję naczelnika 
„Urzędu Śledczego PKB“. Lechowicz 
stwierdza następnie, że osk. Pajor był 
w początkowym okresie zastępcą naczel­
nika „Urzędu Śledczego", a w drugiej 
połowie 1943 r. „objął funkcję kierowni­
ka autonomicznej organizacji pod nazwą 
„Start“, stanowiącej ekspozyturę „Urzę­
du Śledczego“. Świadek wyjaśnia z ko­
lei, że Nienałtowski i Ojrzyński byli za­
stępcami Pajora w „Starcie“. Czystow- 
ski pełnił funkcję sekretarza „Startu“.

Prok.: Kto polecił na stanowisko za­
stępcy naczelnika „Urzędu Śledczego“ 
osk. Pajora? >

Św.: Osk. Pajor został zaangażowany 
na to stanowisko z mojej rekomendacji.

Prok.: Z kim świadek uzgadniał kan­
dydaturę oskarżonego Pajora?

Św.: Z komendantem PKB na Warsza­
wę — Chajęckim.

Prok.: Z kim jeszcze była ta kandyda­
tura omawiana?

Św.: Jeżeli dobrze pamiętam, z Kon­
trymem, szefem centrali służby śledczej 
w Komendzie Głównej PKB.

Świadek Lechowicz oświadcza, że rów 
nież Nienałtowski otrzymał stanowisko 
zastępcy Pajora z jego rekomendacji i 
kandydatura ta uzgadniana była także 
z Chajęckim.

W toku dalszych zeznań świadek Le­
chowicz podaje na pytanie prokuratora 
swoje pseudonimy organizacyjne. „Mój 
pseudonim w PKB — zeznaje świadek — 
był „Tomaszewski“, a w KWP — „Mor­
ski“. Świadek wyjaśnia równocześnie, że 
przy parafowaniu korespondencji^uży­
wał skrótu swego pseudonimu — „Tom“.

Prok.: Jakie były pseudonimy oskar­
żonych?

Św-: Pajor używał nie pamiętam ja­
kiego pseudonimu w „Urzędzie Śled­
czym“, natomiast w „Starcie“ — „Róży­
cki“, Ojrzyński — „Czarnocki“, Nienał­
towski w „Urzędzie Śledczym“ — „Wale­
rian“, w „Starcie“ — „Jaszczołt“. Czy- 
stowski miał pseudonim „Mały“.

Na pytanie prokuratora świadek Le­
chowicz wyjaśnia następnie, że „Start“ 
powstał w drugiej połowie 1943 r. oraz 
podaje osoby, które brały udział w je 
go utworzeniu. „Inicjatywa stworze­
nia „Startu“ — oświadcza świadek — 
wyszła od Kontryma, który przez cały 
czas brał udział w formowaniu tej or­
ganizacji, następnie Chajęcki jako ko­
mendant miasta i następnie ja. Ta 
trójka brała udział w formowaniu 
„Startu“. Jeśli chodzi o prace organi­
zacyjne — to prace te wykonywał „Ró 
życki“.
Mówiąc o podziale funkcji w „Starcie“, 

świadek stwierdza, że Ojrzyński był pier 
wszym zastępcą Pajora jako kierownika 
„Startu“, zaś Nienałtowski drugim za­
stępcą.

Prok.: Na czyj wniosek Ojrzyński zo­
stał mianowany pierwszym zastępcą?

Św.: Na wniosek i z inicjatywy Kon­
tryma, który uważał kwalifikacje Ojrzyń 
skiego: zawodowe wykształcenie praw­
nicze, funkcję, którą pełnił on przed 
wojną — za istotne dla tego stanowiska.

Omawiając na pytanie prokuratora 
strukturę „Urzędu Śledczego“, świadek 
stwierdza, że posiadał on trzy wydziały, 
mianowicie: „wydział organizacyjno-per- 
sonalny, wydział śledczy oraz archiwum 
i kancelarię“. W dalszym ciągu zeznań 
świadek mówi o strukturze organizacyj­
nej PKB na terenie Warszawy. „Komen­
dant miasta Chajęcki — zeznaje świadek 
— posiadał trzech zastępców. Ci trzej 
zastępcy dzielili między siebie' funkcje 
organizacyjne, szkoleniowe i funkcje 
administracyjne. To byli: Krak, który 
pełnił funkcję zastępcy dla spraw admi­
nistracyjnych, Jacyna dla spraw szkole­
niowych i Cisowski“. Świadek wyjaśnia 
dalej, że komenda miasta PKB dzieliła 
się na szereg wydziałów, a w terenie na 
4 obwody, które z kolei dzieliły się na 
podobwody oraz na komisariaty, unalo-

międzyczasie do podpisania nowej umo­
wy.

♦ NOWY JORK. W okresie przed­
świątecznym obroty wielkich domów to­
warowych w Nowym Jorku i innych mia­
stach amerykańskich są znacznie mniej­
sze niż w tym samym okresie r. ub.
♦ HAG* Premier Holandii, Drees 

podpisał zarządzenie w sprawie zwolnie­
nia z pracy urzędników państwowych, 
profesorów wyższych uczelni, nauczycieli 
szkół średnich i podstawowych, którzy 
są członkami postępowych organizacji spo 
łecznych. W kolach dziennikarskich pod­
kreśla się, że to faszystowskie zarządze­
nie zostało wydane na rozkaz USA.

♦ KAIR. Do komisji prawniczej par­
lamentu egipskiego przekazano projekt 
ustawy, przewidującej sankcje karne za 
współpracę z okupantami angielskimi. O- 
bywatele egipscy współpracujący z oku­
pantami będą karani utratą praw obywa­
telskich i honorowych, a cudzoziemcy — 
wydaleniem z obszaru Egiptu. 

gicznie do organizacji policji sanacyjnej. 
Prok.: A jaka była struktura „Startu“? 
Św.: Struktura „Startu“ była przysto­

sowana do struktury PKB, t. zn. każde­
mu obwodowi PKB w Warszawie odpo­
wiadała placówka „Startu“, tak, że kie­
rownicy placówek „Startu“ mogli utrzy­
mywać kontakt i współpracować z ko­
mendantami obwodów PKB. „Start“ po­
siadał jednolite kierownictwo dla całej 
Warszawy. Kierownikiem był Pajor, 
który miał zastępców i sztab funkcjona­
riuszy dla całej Warszawy. Podlegali 
mu 4 kierownicy placówek terenowych.

Świadek wyjaśnia następnie, że znał 
kierowników placówek „Startu“, a mia­
nowicie: Ejmego, Mierzyńskiego, Tar­
nowskiego i Jedlińskiego.

Prok.: Jak często świadek był infor­
mowany o działalności „Startu“?

Św.: Na konferencjach z Pajorem, któ 
re odbywały się stosownie do potrzeby 
— średnio raz na tydzień lub raz na 2 
tygodnie.

Prok.: Komu „Start“ był podporząd­
kowany?

Św.: Ja sprawowałem nadzór ogólny.
Prok.: A zatem świadek ponosi odpo­

wiedzialność za działalność „Startu“?
Św.: Tak jest.
Świadek Lechowicz zeznaje następnie, 

że sprawozdania z działalności „Startu" 
składał Chajęckiemu, jako komendanto­
wi PKB dla Warszawy i szefowi centrali 
służby śledczej w Komendzie Głównej 
PKB — Kontrymowi. „Częstokroć ra­
zem z Kontrymem odwiedzaliśmy Pajora 
i Pajor składał łącznie sprawozdanie z 
bieżących prac“.

Prok.: A komu jeszcze, poza wymie­
nionymi osobami, świadek składał spra­
wozdania o działalności „Startu“?

Św.: Po linii PKB tylko tym osobom. 
Prok.: A po innej linii?
Sw.: Po innej linii składałem Spy­

chalskiemu.
Prok.: A jak często świadek składał 

sprawozdania Spychalskiemu?
Św.: Przy każdym prawie spotkaniu. 

Spotkania odbywały się średnio 2 razy 
w miesiącu, mniej więcej co 2 tygodnie.

Na zlecenie »rządu« londyńskiego
Św. A. Kurczewski był w okresie oku­

pacji szefem „wydziału obserwacyjno- 
likwidacyjnego KWP“.

Na pytanie Sądu, charakteryzuje on 
cele i zadania „Kierownictwa Walki 
Podziemnej“. „Kierownictwo Walki 
Podziemnej“ — mówi świadek — zo­
stało powołane przez „delegaturę“ w 
kraju na polecenie rządu londyńskie­
go. To był aparat, który swoje wygiłki 
skierował na odcinek komunistyczny, 
na odcinek lewicy“.
Prok.: A w jaki sposób KWP realizo­

wało swoje zadania walki z lewicą?
Św.: Ptzez rozpoznanie i następnie 
przez likwidację pewnych osób z tego 

odcinka.
Na dalsze pytania prokuratora świadek 

wyjaśnia, że KWP posiadało wydziały: 
polityczny, informacyjno-wywiadowczy, 
obserwacyjno-likwidacyjny oraz wydział 
społeczny. Świadek zeznaje, że poprzed 
nikiem jego na stanowisku szefa „wydzia 
łu obserwaćyjno-likwidacyjnego" był 
Lechowicz.

Św. Kurczewski zeznaje następnie, że 
KWP posługiwało się w terenie zespo­
łem ludzi, rekrutujących się z różnych 
stronnictw, współpracujących z „dele­
gaturą“. Poza tym KWP posiadało swój 
własny aparat wywiadowczy, korzysta­
jąc przy tym z pomocy współpracujących 
organizacji, jak PKB i „Start“.

Świadek stwierdza, że przejmując wy­
dział obserwacyjno-likwidacyjny KWP 
od Lechowicza, otrzymał część materia­
łów z opracowanymi przez „sąd delega­
tury warszawskiej“ wyrokami. ,

Prok.: Co się miało stać z ludźmi, któ­
rych dotyczyły te wyroki?

Św.: Ci ludzie byli skazani na karę 
śmierci i w następstwie miały być prze

Na sali sądowej

Konspiracja - ale przed narodem
Znowu, jak dnia poprzedniego, w 

osobach świadków stanęły naprzeciw 
siebie dwa światy: rodziny zamordo­
wanych i — mordercy.

Wstrząsające były zeznania czte­
rech kobiet: wdowy po robotniku 
Józefie Fału, wdowy po robotniku 
Janie Jachurze, wdowy po robotniku 
Jaskółce i córki robotnika Jana Woj­
ciechowskiego.

Mówiły najpierw o życiu i pracy 
swych mężów czy ojca, KPP-owców 
i PPR-owców, a potem, łkając, opo­
wiedziały, jak razu pewnego przyszli 
po nich gestapowcy, jak żonę czy cór­
kę, gdy z najdroższym człowiekiem 
chciała się pożegnać, gestapowcy bili 
po twarzy i kopali.

Potem 
Szucha, 
a potem 
mienie o
Listy z gestap3-listy do gestapo

Zawiadomienia te są teraz w są­
dzie, w aktach sprawy. Są krótkie i 
lakonicznie zawiadamiają, że Jan Ja- 
chura czy Józef Fal zmarł dnia ta­
kiego a takiego. Inne dokumenty, le­
żące w tych samych aktach sprawy, 
są znacznie dłuższe — zawierają nie 
jedno, lecz kilkanaście czy kilkadzie­
siąt nazwisk. To listy nie z gestapo, 
lecz do gestapo. Listy są zaopatrzone 
w nagłówek „komuniści“ i sporządzo­
ne przez« „polskie organizacje pod­
ziemne“.

Straszne jest oskarżenie tych ko­
biet. Po ich zeznaniach, w przerwie, 

aresztowani znaleźli się na 
na Pawiaku, w Oświęcimiu, 
rodzina otrzymała zawiado- 
śmierci z gestapo.

prowadzone egzekucje, które istotnie 
miały miejsce w późniejszym czasie. 
Świadek określa następnie Lechowicza 
jako „szarą eminencję“, która odgrywa 
ła główną rolę w „Starcie“.
Na dalsze pytanie prokuratora świadek 

wyjaśnia, że znane mu są liczne wypadki 
mordowania działaczy komunistycznych 
przez komórkę likwidacyjną KWP. Świa 
dek wymienia następnie wiele ulic w 
Warszawie oraz miejscowości podwarsza 
wskich, gdzie mordercy dokonywali swo­
ich „akcji".

„Pamiętam — mówi świadek — 
nazwisko człowieka zlikwidowanego 
na ulicy Solnej. To był młody 
człowiek, lat 19, nazwiskiem Ant­
czak Również na ulicy Solnej była do­
konana bodaj w czerwcu 1944 r., akcja 
na lokal konspiracyjny — punkt kolpor­
tażowy PPR. Następnie przy ul. Żelaz­
nej, ul. Karolkowej, przy ul. Pańskiej, 
przy ul. Mokotowskiej, Puławskiej, Fil­
trowej, w rejonie pl. Narutowicza, przy 
ul. Widok. Świadek wyjaśnia przy tym, 
że osoby te były mordowane początkowo 
pod przykrywką fikcyjnych oskarżeń, a 
następnie — wiosną 1944 r. „już wyraź­
nie bezpośrednio stawiano sprawę, że li­
kwidowani są komunistami“.

W toku dalszych zeznań świadek 
stwierdza, że Lechowicz w zwalczaniu 
obozu lewicy współpracował w ramach 
swej działalności w „Urzędzie Śledczym“ 
i „Starcie" oraz w PKB i w „kierownic­
twie walki podziemnej" z innymi organi­
zacjami. Do współpracy z PKB — mó­
wi świadek — zostały włączone organi­
zacje polityczne delegatury: „Str. Naro­
dowego, socjalistów i ludowców“. Świa­
dek stwierdza, że stronnictwa te ściśle 
współpracowały z PKB.

Kontakty z gestapo
Św. Jan Zborowski składa zeznania na 

temat działalności KWC i PKB.
Mówiąc o centralnym wywiadzie dele­

gatury, świadek stwierdza:
Kontakt wywiadu delegatury z war 

szawskim gestapo został nawiązany 
już w 1942 r., kiedy to jeden z pra­
cowników tego wywiadu — Więckow­
ski, pseudonim „Żaba" nawiązał kon­
takt z agentem gestapo Skosowskim, 
występującym pod pseudonimem „Lo­
lek“. Więckowski przekazywał gesta­
powcowi Skosowskiemu materiały do­
tyczące lewicy.

W maju 1943 r. kpt. Spielker 
wszedł w kontakt z wywiadem de­
legatury. Nastąpiło to w ten spo­
sób, że po aresztowaniu szefa wy­
wiadu centralnego delegatury — 
Myślińskiego, następca jego na tym 
stanowisku — Giterman zwrócił się 
do gestapowca Skosowskiego z proś­
bą, aby ten ostatni ułatwił mu 
nawiązanie bezpośredniego kontaktu 
z gestapo. Skosowski skontaktował 
Gitermana ze Steigerten), jednym 
z bliskich współpracowników Spiel- 
kera. Za 
Giterman 
kerem.
Prok.: Jak się skończyła sprawa 

Myślińskiego ?
Sw.: Myśliński, aresztowany w ma­

ju 1943 r., został zwolniony przez ge­
stapo w październiku 1943 r. Zwol­
niony został na skutek tego, że na­
wiązany był kontakt między wywia­
dem delegatury a gestapo warszaw­
skim. Zwolnienie Myślińskiego nastą­
piło za cenę złożenia przez niego nie­
znanych mi zobowiązań oraz za cenę 
listy 100 działaczy lewicowych, zło­
żonej przez szefa wywiadu centralne­
go delegatury — Eugeniusza Giterma­
na na ręce kpt. Spielkera.

Prok.: Z czyjego upoważnienia prze 
prowadzał Giterman rozmowy ze 
Spielkerem?

Sw.: Giterman występował wobec 
gestapo jako szef wywiadu delega­
tury i działał na zlecenie swoich 
władz,

Rozprawa trwa.

pośrednictwem Steigerta, 
skontaktował się ze Spiel

ludzie wychodzą bladzi, z zaciśnięty­
mi ustami i zaciśniętymi pięściami.

Ale nie tylko zbrodnie i tragedie 
odsłaniają ich zeznania, lecz również 
a nawet przede wszystkim wielką, 
wspaniałą postawę, czystość moralną 
i żarliwą ofiarność ludzi, służących 
wielkiej i świętej sprawie: walce o 
wyzwolenie polskiego narodu. „Mój 
ojciec pracował dla Polski i za to zgi­
nął“ — woła młoda tkaczka Janina 
Wojciechowska. Janina Jaskółka opo­
wiada, jak jej mąż nocą wykradał z 
kartoteki ewidencji ludności kartki 
z nazwiskami poszukiwanych przez 
gestapo, po to, by ich uprzedzać o wi­
szącej nad nimi groźbie. W tym sa­
mym czasie „niepodległościowcy“ z 
PKB, z kontrwywiadu AK i z innych 
organizacji jego nazwisko umieszczali 
na liście przekazywanej do gestapo.

Tak, na jednym tylko przykładzie, 
jakby w błyskawicznym skrócie, wy­
glądała polska, ludowa, PPR-owska 
walka z okupantem, i „niepodległo­
ściowa" robota tych innych.
»Dwö'karze« i narrrodowcy

A teraz kolej na morderców. I to nie 
byle jakich.

A więc przede wszystkim Lecho­
wicz: dwójkarz i dywersant od naj­
wcześniejszej młodości, wściekły i 
wyrafinowany wróg Polski Ludowej, 
który starannie się maskował i z któ­
rego maskę zdarto. Pan naczelnik 
Urzędu Śledczego PKB, a także szef 
bandy siedzącej teraz na ławie oskar­

żonych, .w gładkich i precyzyjnych! gestapowskich

18 bm. odbyło się uroczyste otwar­
cie Wojskowej Akademii Technicznej 
im. gen. Jarosława Dąbrowskiego.

Na otwarcie Akademii przybyli: 
członkowie Rady Państwa z Marszał­
kiem Sejmu Wł. Kowalskim, członko­
wie Rządu z premierem Cyrankiewi­
czem i wicepremierem Korzyckim na 
czele, min. Obrony Narodowej, Mar­
szałek Polski K. Rokossowski, sekre­
tarz KC PZPR — E. Ochab, szef 
Sztabu Generalnego W.P., wicemin. 
ON gen. broni Wł. Korczyc, szef 
Głównego Zarządu Politycznego W.P., 
wicemin. ON gen. brygady- M. Nasz- 
kowski, * przewodniczący CRZZ — 
W. Kłosiewicz, profesorowie wyższych 
uczelni z rektorem Politechniki War­
szawskiej — E. Warchałowskim na 
czele oraz generalicja i wyżsi oficero­
wie W.P.

Po odegraniu hymnu narodowego 
przemówił komendant Akademii, po 
czym wygłosił przemówienie gen. 
Korczyc.

Mówca stwierdził, że powołanie do 
życia Wojskowej Akademii Technicz­
nej, która otwiera nowy okres w roz­
woju kadr technicznych naszego 
Wojska, jest dobitnym wyrazem na 
wskroś współczesnego charakteru Lu 
dowego Wojska Polskiego.

„By Wojsko Polskie — oświadczył 
mówca — mogło spełnić swoje zadanie 
obrońcy społecznych i narodowych 
interesów mas pracujących, by mogło 
skutecznie ochraniać pokojowe bu­
downictwo socjalizmu, powinno być 
należycie uzbrojone i wyposażone we 
współczesną broń i techniczne środki 
bojowe.

W sytuacji gdy amerykańscy im­
perialiści — podżegacze wojenni przy 
gotowują nową wojnę przeciwko Zw. 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej, gdy reakcyjny rząd zach.- 
niemiecki jawnie głosi odwetowe ha­
sła rewizjonistyczne i organizuje 
neohitlerowski Wehrmacht — zagad­
nienie dalszego nieustannego umacnia 
nia obronności naszego kraju posiada 
szczególne znaczenie. W tej sytuacji za

Coraz więcej młodzieży robotniczej i chłopskiej
na uczelniach medycznych

Rozwijająca się w szybkim tempie 
służba zdrowia w Polsce Ludowej wy 
maga coraz to nowych, odpowiednio 
przygotowanych fachowo i ideologi­
cznie kadr lekarzy, felczerów 1 innych 
pracowników służby zdrowia.

Nowe kadry służby zdrowia rekru­
tują się z synów i córek robotników, 
mało i średniorolnych chłopów.

W roku akademickim 1951-1952 w 
10 (Akademiach Medycznych w całym 
kraju 71 proc, ogólnej liczby studen­
tów stanowi młodzież robotniczo- 
chłopska. Cyfra ta oznacza poważny 
wzrost w porównaniu z latami ubie­
głymi. Np. w roku akademickim 1948- 
1949 procent tej młodzieży w Akade­
miach Medycznych wyrażał się cy­
frą 40.

Nowoprzyjmowani do tego rodzaju 
uczelni studenci mają zapewniane z 
roku na rok coraz lepsze warunki 
nauki. Oddawane są do ich użytku 
nowobudowane uczelnie medyczne, 
specjalne pracownie naukowe, przy­
bywają setki 
podręczników j

Jednocześnie im bardziej wzrasta 
ilość młodzieży robotniczo-chłopskiej 
kształcącej się na przyszłych lekarzy, 
Ministerstwo Zdrowia przyznaje dla 
nich coraz więcej i coraz wyższe sty­
pendia. W bieżącym roku akademi­
ckim ponad 63 proc, studentów korzy­
sta już ze stypendiów. W porównaniu 
do roku 1948-1949 ilość przyznanych 
stypendiów wzrosła o przeszło 100 
proc.

Niezależnie od zwiększania ilości 
stypendiów podwyższana jest także 
ich wysokość. Podczas gdy w latach 
ubiegłych studenci na I i II roku stu- 

pomocy naukowych, 
książek.

zdaniach potwierdza ujawnione w to­
ku procesu fakty i swoją rolę w tej 
robocie.

Na pytanie, komu składał sprawo­
zdanie z działalności „Startu“, odpowia­
da: Chajęckiemu i Kontrymowi, a „po 
innej linii“, 2 razy w miesiącu, Spy­
chalskiemu. A więc meldował Spy­
chalskiemu, który na III Plenum KC 
PZPR mówił, że Lechowicz i jego 
dwójkarska banda wcisnęli się do 
aparatu państwowego Polski Ludowej 
przez jego „brak czujności“...

Po Lechowiczu zeznaje różnorodna 
galeria: Kurczewski, szef wydziału 
likwidacyjnego KWP, po kolei wyli­
cza dokonane przez jego bojówki „li­
kwidacje". Nie wylicza ich nazwi­
skami, lecz nazwami ulic: na Tar­
gówku, na Puławskiej, na Mokotow­
skiej itd itd. Tak jak gestapo przy ła­
pankach też zapewne nie prowadziło 
ewidencji schwytanych . ludzi, lecz 
ulic, na których łapanki się odbywały.

Zeznaje Zborowski, przed wojną 
ONR-owiec, podczas okupacji szef 
informacji departamentu spraw we­
wnętrznych delegatury. Wytworny 
pan mówi długo, w okrągłych zda­
niach, omal jak dobry urzędnik skła­
dający relację swemu szefowi, wi­
docznie bez najmniejszego poczucia 
tego, że to, co mówi, odsłania najhąr 
niebniejsze karty zdrady narodowej.

Po nim zeznaje Sperlich, były re­
daktor dziennika z ABC, były członek 
mafijnej organizacji OP na wysokim 
szczeblu wtajemniczenia oraz ONR, 
podczas okupacji szef komórki anty­
komunistycznej komendy głównej 
NSZ. Z całkowitą swobodą ten „narr- 
rodowiec" opowiada o wspólnych ko­
mórkach likwidacyjnych NSZ-owsko- 

dania stojące przed Wojskową Aka­
demią Techniczną nabierają szczegół 
nej wagi. Polska i jej Ludowe Wojsko 
— to ważne ogniwo w obozie pokoju 
i postępu, któremu przewodzi Zw. Ra­
dziecki i Wielki Stalin. Siła tego obo­
zu potrafi pokrzyżować plany pod­
żegaczy wojennych“.

Bolesław Jeleń
posłem RP w Meksyku

Prezydent RP mianował Posłem 
Nadzwyczajnym 1 Ministrem Pełno­
mocnym RP w Meksyku Bolesława 
Jelenia, dotychczasowego charge 
d'affaires RP w Tiranie.

Już 760 tys. ha
zalesiono po wojnie

W br. mimo niesprzyjających wa- 
rurików atmosferycznych, przeprowa­
dzono zalesienia, na obszarze ok. 
135 tys. ha.

W okresie powojennym w lasach 
państwowych zalesiono ogółem 760 
tys. ha. zrębów i nieużytków. Jest 
to wielkie osiągnięcie naszej gospo­
darki leśnej. Obszar ten bowiem jest 
już obecnie większy od powierzchni, 
zalesionej w ciągu 20-lecia rządów 
międzywojennych.

81 tys. hodowców bydła
otrzymało premie

We wszystkich gminach zakończono 
już premiowanie rolników-hodowców za 
ich osiągnięcia w hodowli bydła. Premie 
pieniężne w wysokości od 150 do 250 zł 
wraz z dyplomami uznania i listami po­
chwalnymi — świadectwami wysokich 
kwalifikacji hodowlanych — otrzymało 
ok. 81 tys. rolników, przeciętnie po 
dwóch w każdej gromadzie. Premiowa­
nie hodowców połączone było z pokaza­
mi hodowlanymi, na które liczni chłopi 
przyprowadzili swoje najlepsze sztuki 
bydła.

diów otrzymywali 5.000 zł., zaś na V 
— 7.000 zł. wg. dawnej waluty, to w 
roku bież, studenci na I roku otrzy­
mują 210 zł., zaś na V — 270 zł.

Do dyspozycji młodzieży oddawane 
są coraz to nowe bursy, domy akade­
mickie itp. Korzysta ona także z co­
raz sprawniejszej pomocy lekarskiej.

Agencje PKO
przy PGR-ach i POM-ach

We wszystkich niemal większych 
zakładach pracy na terenie woj. gdań 
skiego uruchomione zostały agencje, 
w których robotnicy wpłacają należ­
ności za gaz, światło, radio-abonament 
itp.

W bieżącym kwartale PKO przystą 
piła do zakładania tego rodzaju pla­
cówek w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych i w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych na Wybrze­
żu. X ■

M. in. agencje PKO uruchomiono w 
zespołach PGR Książęce, Żuławy Kra 
szewo i Górki koło Kwidzynia oraz 
w Państwowych Ośrodkach Maszyno­
wych Nowy Staw, Kolbudy Górne i 
Puck.

15,5 min. podpisów
pod Apelem Pokoju 
we Włoszech

RZYM (PAP). — We Włoszech ze­
brano ponad 15,5 milionów podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Poko­
ju.

I wreszcie Kowalski z oficjalnej 
funkcji komendant przyszłych obozów 
koncentracyjnych, taki Kostek-Bier- 
nacki in spe. Na większą skalę, bo 
przecież w przyszłej Polsce na miej­
scu jednej Berezy miało być dużo 
obozów: Majdanek, Oświęcim, Treb­
linka, Bełżec, i wielki obóz w samej 
Warszawie, którego plany Kowalski, 
jak zeznaje, opracował „z własnej 
chęci“.

4 wnioski z procesu
Zeznania tych świadków wniosły 

szereg nowych faktów do rzeczywisto­
ści, która jasno wyłaniała się już 
wcześniej.

Po pierwsze: cały obóz reakcyjny za 
głównego wroga uważał polską lewi­
cę społeczną, liczył się, zwłaszcza o4 
momentu zwycięstw Armii Radziec­
kiej nad hitlerowskim najeźdźcą, z 
tym, że władzę w Polsce może zdobyć 
lud pracujący. Wszystkie swe siły 
więc poświęciły konspiracyjne orga­
nizacje temu jednemu „frontowi wal­
ki", by móc po wojnie znowu uchwy­
cić władzę.

Po drugie: walkę tę obóz reakcji 
musiał prowadzić tak, by naród nie 
wiedział o niej. Świadczy to o patrio­
tycznej postawie całego narodu pol­
skiego. By go oszukać, obóz londyń­
ski musiał przywdziać maskę „obroń­
cy niepodległości“, musiał udawać, 
że walczy z okupantem. Oszukiwani 
byli także członkowie i zwolennicy 
organizacji „londyńskich“, zwłaszcza 
szeregowi żołnierze AK. którzy byli 
przekonani, że ich dowództwo ma na 
celu walkę ze znienawidzonym na­
jeźdźcą.

(Dokończenie obok)

ZE ŚWIATA
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Nieledew odżyła ŻCYIE SPORTOWE
Wina a może i dżemy...

Pow. hrubieszowski, w grudniu.
Powiat zamojski — niegdyś „ordy­

nacja Zamoyskich“. Skierbieszów — 
niegdyś własność sanacyjnego prezy­
denta, Ignacego Mościckiego. Garbów 
— niegdyś własność właściciela paru 
cukrowni, Piotra Broniewskiego.

Od samego szczytu obszarniczej dra 
biny — od latyfundiów, sięgających 
dziesiątków tysięcy hektarów, aż po 
„niziny“ — mająteczki, co nieraz i 
stu morgów doliczyć się nie mogły; 
Czy tysiąc .hektarów, czy sto — zmie­
niała się tylko wielkość zysków. 
Chłopom było wszędzie jednakowo — 
jednakowo źle.

Brat Ignacegd Mościckiego, właści­
ciel wielkich stawów rybnych w Bu­
bowie koło Włodzimierza, nie wahał 
się odrywać chłopów od żniw, aby 
nałowić karpi do prezydenckiego 
stołu.

Stary pan Broniewski — posiadacz, 
jak 6ię już rzekło, majątku Garbów 
i cukrowni w Garbowie i w Strzyżo­
wie — stosował nie lepsze metody.

»Niepotrzebna« 
cukrownia

Lata 1932—34 znamienne były w 
naszej hißtorii gospodarczej bezpar­
donową, konkurencyjną walką wła­
ścicieli cukrowni. Mniejsi cukrownicy 
łączyli 6ię po kilku pod formą spółek

WIĘKSZE WYGRANE
2-ej trałowej Loterii Pieniężnej
5-ty dzień ciągnienia IV-go rzutu

Wygrana 50.000 zł padła na Nr 
506.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 69669, 90822, 109912.

Wygrane polO.OOO zł padły na Nr 
Nr 101631, 131088, 133560, 150724,
201464 212165 227650.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 2741 8390 22949 110398 179109.

Wygrane po 2.00 zł padły na Nr 
4114, 10288 21682 23342 26088 31050 
36825 37439 40773 43965 49344 49395 
70380 72481 75411 81852 85737 87432 
147779 168811 177583 186744 199186 
240655.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
66, 457, 2755. 6592, 16524, 21325,
25889 26199 30017 32527 38309 39573 
43118 44739 45273 50475 53932 55299 
60960 62371 63970 65295 65688 78084 
79071 79498 86053 89119 89356 93680 
99638 102594 116379 116481 117440
117749 120299 123932 124353 125655
130729 136115 141719 152572 154883
171597 182836 182838 184131 184181
186663 187312 187481 195753 196208
197004 203983 206900 208875 209999
210753 210962 211898 216510 217381
222132 222154 222490 226 541 228091
230486 232194 237474 238849 239606
240186 241924 248384 249062 249520.

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w 
kolekturze

RADIO
na dzień 20 grudnia 1951 r. (czwartek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Muzyka 7.20 Muzyka 8.00 Koncert 
utworów komp. rosyjskich 9.15 Muzyka 
dla wszystkich 10.00 „Siedem sopli“ — 
op. Bodo Uhse z tomu pt. „Lustro“ 10.20 
Muzyka 11.00 Język rosyjski 11.45 Głos 
mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych 16.20 Muzyka 17 00 
Kwadrans muzyki tanecznej 17.15 Wszech­
nica Radiowa 17.30 Komp. Tygodnia — 
J. S. Bach 18.00 Z kraju i ze świata 18 20 
Polskie utwory fortepianowe 19.00 Język 
rosyjski 19.20 Aud. dla młodzieży 20.30 
Pieśni w wyk. Chóru PR. p.d. Wł. Bu­
kowieckiego 20.45 „Dzieje poloneza“ — 
aud. sł.-muz. 21.30 „Na fali humoru i sa­
tyry“ 21.45 Stalin w Muzyce Komp. Ra­
dzieckich 22.25 Koncert.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5-05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50

, (Dokończenie ze str. 2-ej)
Po trzecie: orientując się na walkę 

z ludem polskim i z jego awangardą, 
obóz reakcyjny we wszystkich swych 
odłamach współpracował z okupan­
tem.

Po czwarte: dotyczy to zarówno Pol 
skiego Korpusu Bezpieczeństwa, tej 
przyszłej policji zbudowanej na ka­
drach dawnej policji, jak i Kierownic­
twa Walki Cywilnej (wzgl. kier. 
Walki Podziemnej) — spełniającej ro­
lę podobną, ale obliczoną tylko na 
czas okupacji — jak i kontrwywiadu 
AK, jak i wywiadu NSZ, jak i wywia­
du WRN, jak wreszcie — i ta sprawa 
została najjaśniej wyświetlona wła­
śnie w dniu wczorajszym — central­
nego wywiadu delegatury. O całej tej 
działalności wiedział, aprobował ją i 
inspirował emigracyjny rząd londyń­
ski.

Kurczewski zeznał wczoraj, że KWP 
było ppwołane przez delegaturę na 
polecenie rządu londyńskiego. Po 
wojnie Kurczewski był wezwany do 
Londynu i o swej okupacyjnej dzia­
łalności składał' sprawozdanie mini­
strowi spraw wewnętrznych „rządu 
emigracyjnego“ Berezowskiemu oraz 
innym dygnitarzom londyńskim.

Szczegółowo o centralnym wywia­
dzie delegatury zeznawał Zborowski. 
Rzecz jasna, wywiad ten rozpracowy­
wał i likwidował lewicowców na 
własną rękę, korzystając jednocześnie 
z materiałów wszystkich innych wy­
wiadów. Blankiety kartoteki do roz­
pracowania lewicy były sporządzone 
według wzoru, nadesłanego od rządu 
londyńskiego...

Swoje listy wywiad delegatury rów 
nież przekazywał Spielkerowi z ge-

(Od naszego specjalnego wysłannika)
akcyjnych. Potentaci, za którymi stał 
wszechwładny kartel, wykupywali 
większość akcji takich spółek, a potem 
zamykali „niepotrzebne“ cukrownie. 
Piotrowi Broniewskiemu bruździła 
cukrownia w Nieledwi. Wykupił ją 
więc ten „pan. na Garbowie“, cenniej­
sze maszyny przewiózł do siebie, do 
Strzyżowa, a robotników — miejsco­
wych chłopów — wyrzucił z pracy. 
Było wśród nich wielu takich, którzy 
pracowali już 20 — 30 lat.

Zamilkły maszyny. Zagnieździły się 
chwasty i ptaki w budynkach fabrycz 
nych. Nędza chłopów nieledewskich, 
pogłębiona nagłym bezrobociem, do- 
sięgnęła dna.

Tak więc od 1934 r. do kwietnia 
1951 r. straszyła ludzi pustymi okna­
mi stara cukrownia — jedyny w tych 
okolicach zakład przemysłowy.

W starych murach
W kwietniu 1951 r. na wzgórzu 

pod wsią zabłysły nocami światła. 
Ciężkie „Zisy“ i „Bedfordy“ rozjeź­
dziły ze szczętem drogę do Hrubieszo­
wa.

W starej cukrowni będzie nowa fa­
bryka. Polska Ludowa buduje w Nie­
ledwi wielką wytwórnię win owoco­
wych. Nieprzeliczone bogactwa po­
wiatu hrubieszowskiego — jabłka, 
wiśnie, porzeczki — będą kupowane 
na miejscu, przerabiane na miejscu, a 
na pewno i spożywane na miejscu. 
Nowoczesne urządzenia, automatyczne 
obieraczki *), prasy do owoców, maszy 
ny do butelkowania — wszystko to dla 
Nieledwi, dla dobra tych chłopów, 
którym pan Broniewski poskąpił pra­
cy. Stu pięćdziesięciu ludzi znajdzie w 
winiarni stałe zatrudnienie.

Starą cukrownię widać z daleka, za 
wsią, na wzgórzu. Droga do niej okrop 
na, nie dość, że typowo „hrubieszow­
ska“, ale na dobitkę — typowo grud­
niowa.

W ceglanych budynkach tylko mury 
pozostały stare — solidne są, więc bę­
dą nam jeszcze służyć. Na tych mu­
rach ułożono nowe dachy, w mury 
wprawiono szerokie okna, pod mura- 
mi wbito do ziemi betonowe słupy. 
Kotłownia bez kotła zieje czernią 
przewodów kominowych. Przez dziurę 
w ścianie wyjechał na podwórze we­
teran ognia i pary — walec z grubej, 
przerdzewiałej już blachy, opatrzony 
napisem „S. Putiłow — St. Peters­
burg“. Njęcjługd. pójdzie. na złomf(

Teraz obszerna hala fabryczna prze 
dzielona będzie 'żelbetowymi strofami. 
Budowa trwa w warunkach, jakich

•) Warto podkreślić, że obieraczki 
automatyczne sprowadzaliśmy dotych 
czas z zagranicy, gdyż żadna fabryka 
w kraju nie chciala się podjąć ich 
produkcji. Dopiero w tym roku 25 
doskonałych obieraczek wykonały...

6.15 Pieśni o pracy i pokoju 6.50 Koncert 
14.15 Melodie słowackie 14.50 Koncert 16.00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik war­
szawski 16.35 Muzyka 16.45 Gramy w sza­
chy 17.05 Odpowiedzi „Fali 49“ 17.15 Pie­
śni ludowe narodów radzieckich 17.30 Dla 
każdego coś miłego 18.30 Wszechnica Ra­
diowa 18.50 Radiowy Express Wieczorny 
19.10 Muzyka klasyczna 19.30 Muzyka i 
aktualności 20.00 „Stalin w pieśni naro­
dów“ 20.20 Koncert muzyki polskiej 21.30 
Muzyka 21.50 Aud. o książce P. Pawlenki 
pt. ..Szczęście" 22.10 Polska muzyka symf. 
22.50 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ

Moskwa w języku- polskim 25, 31, 49, 
256, 1068 m. Jfe

Audycje: 11.15 17^1719.30 22.00—22.59 Kon­
cert.

Moskwa 1935, 1734, 433 m.
13.45 Program dnia 17.50 Transmisja ope 

ry 23.05 Koncert popularny.

stapo. Ale jego kontakt z okupantem 
był wcześniejszy, datował się od 1942 
r. Najpierw na niskim szczeblu; ze 
strony delegatury Więckowski, ze 
strony gestapo niejaki Skosowski. Po 
aresztowaniu naczelnika departamen­
tu spraw wewnętrznych delegatury, 
Myślińskiego, jego następca, Giter- 
man, prosił Skosowskiego o bliższy 
kontakt z gestapo. Otrzymał go za 
pośrednictwem gestapowca Steigerta, 
w maju 1943 r.

Myśłiński po kilku miesiącach zo­
stał zwolniony, a w zamian za to Gi- 
terman dostarczył gestapo listę z naz­
wiskami 100 działaczy lewicowych. 
Giterman działał na polecenie central­
nych władz delegatury. „Stanowisko 
gestapo było pozytywne wobec władz 
delegatury“ — stwierdził Zborowski 
w swoich zeznaniach.

Sprawa Lubelszczyzny
Zborowski zeznaje szczegółowo o 

jednej sprawie, jednym wycinku 
wspólnej delegacko - gestapowskiej 
akcji.

W październiku 1943 r. na stanowi­
sku szefa gestapo na Lubelszczyźnie 
nastąpiła zmiana. Po Globocniku przy 
szedł jakiś specjalista od walki z le­
wicą. Ten gestapowski specjalista był 
zaopatrzony w materiały dostarczone 
mu przez delegaturę.

I odtąd akcja pacyfikacyjna na Lu- 
belszczyżnie nie była już ślepa, lecz 
skierowana przeciw tym wsiom i tym 
powiatom, gdzie działała i miała opar 
cie ludowa, walcząca z okupantem 
partyzantka. Zborowski wylicza szyb­
ko: powiat lubartowski, powiat ja­
nowski, wieś Rudka Stara, Rudka No­
wa, Jeny...

Płonące lasy i wsie, zburzone do­
mostwa, dziesiątki mordowanych, set- 

warszawscy inżynierowie i murarze 
nie wyobrażają sobie nawet w snach.

Konkurencja o ludzi
Brak ludzi — cieśli trzeba sprowa­

dzać „na chwilkę“ z innych budowli, 
odległych często o 70 km. „Chwilka“ 
trwa nieraz tygodnie. Gdy się już ma 
fachowca, to żal go odsyłać z powro­
tem, choć kierownik budowy maga­
zynów Centrali Produktów Naftowych 
miota się przy telefonie, grożąc „po­
ciągnięciem za konsekwencje“... Ot, 
taka jest teraz konkurencja — nie o 
pieniądze, lecz o ludzi.

Brak materiałów — miast zawie­
szać strop na jednolitych, pięciome­
trowych belkach, trzeba będzie chyba 
spawać belki trzymetrowe, jeśli War­
szawa w czas nie pomoże.

Są jeszcze inne trudności. Nie brak 
w Nieledwi kułaków. Ci nie sprzeda­
dzą robotnikom jajka, ni chleba; go­
rzej — podmówią do tego innych chło 
pów. Ten i ów bogacz pogrozi nawet, 
wyzwie robotników od „przybłędów“ 
i „hacharów“. Nie w smak im uru­
chomienie fabryki, bo kto wtedy bę­
dzie obrabiał kułackie pola.

Ale młodzież wiejska, ale biedacy, 
zepchnięci na koniec wsi nie stronią 
od fabryki. Kilkunastu nieledwiaków 
wykonuje proste roboty budowlane, 
potem przyuczy się ich podczas mon­
tażu maszyn, aby mogli obsługiwać 
prasy i automaty. Inni kręcą się ko­
ło płotu, rozmawiają ciekawie z cie­
ślami, bywałymi przecież już i w Lu­
blinie i w Warszawie.

Ostatecznie przekona ich chyba wia 
domość o projektowanej za rok — w 
związku z uruchomieniem fabryki — 
elektryfikacji wsi. Prąd popłynie tu 
z daleka — ze Stalowej Woli.

Mocni ludzie
Mocnych trzeba ludzi, aby dali radę 

trudnościom. Choć fabryki jeszcze 
właściwie nie ma, dyrektor Krysiń­
ski nie czeka na jej uruchomienie, na 
sekretarkę i gabinet. Chłopską furką 
tłucze się po okolicach, werbuje ludzi, 
jeździ do Lublina, stąd przywiezie cie­
ślę, skąd inąd — futryny okienne.

Kierownik techniczny Szewczuk 
przed wojną był nauczycielem w 
szkole mechanicznej. Po wyzwoleniu 
— jak to się mówi — „poszedł do 
produkcji“. Przyzwyczaił się do gor­
szych,, niż w tyięledwi warunków. Za­
czął przecież w r. 1945 od budowy 
mostów kolejowych koło Zamościa, 
budowy, w której na niejeden nit 
przypadała seria z karabinu maszy­
nowego do nacierających nocą ban­
dytów.

Józef Kondrat jest znanym w po­
wiecie murarzem - winklarzem. Wzy­
wają go tylko do stawiania narożni­
ków, co czyni z czarnoksięską prawie 
celebracją. Gdy opowiedziałem mu, że 
w Warszawie narożniki układa każ­
dy murarz, posługując się pomysło­
wym szablonem, nie chciał uwierzyć. 
Prosił, aby mu przysłać rysunek ta­
kiego szablonu.

W trudnych, prymitywnych warun 
kach buduje się Nieledew — fo-r- 
poczta uprzemysłowienia na wschód-

»Wykroje i Wzory«
np raO 

zawierają wykroje:
sukni dla tęższej osoby, sukienki wizy­
towej, ubranka dla chłopca od 5 do 7 lat 

oraz wzory:
serwetki (aplikacja i mereżki), makatki 
(Czerwony kapturek), 3-ch zabawek na 
choinkę, jak również objaśnienia tablicy 

wykrojów i wskazówki krawieckie.
Cena zeszytu 90 gr.

K 792-0

ki wywiezionych: to tylko jeden fakt, 
jeden jedyny przykład delegacko-ge- 
stapowskiego współdziałania. Ile ta­
kich faktów było?

Ostatnie ogniwo
Przewodniczący sądu odczytuje oso­

bliwy dokument, znaleziony w archi­
wach gestapo. List kierownika gesta­
po warszawskiego do centrali w Niem 
czech. O tym, że jeden z jego agen­
tów, znawca spraw komunistycznych, 
współpracuje z aparatem delegatury. 
2e „służba specjalna“ delegatury, 
która się sprawami komunistycznymi 
zajmuje, to nie jest „ciało partyjno- 
polityczne“, lecz ciało państwowe. 
„Antykomunistyczne nastawienie jest 
o wiele silniejsze, niż antyniemiec- 
kie“ — stwierdza gestapowski kontra­
hent delegatury.

I cytuje oświadczenie jednego z 
przedstawicieli delegatury: „Na-sfprzy 
jaciele z USA naciskają, byśmy walkę 
z komunizmem prowadzili znacznie 
ostrzej niż dotąd“.

Tym ostatnim ogniwem krąg został 
zamknięty: gestapo, wszystkie wywia­
dy wszystkich odmian reakcji, i „ame 
rykańscy przyjaciele“ — razem prze­
ciw narodowi polskiemu.

A wszystkie wywiady — i delega­
tury, i AK, i NSZ, i PKB — otrzymy­
wały z Londynu najwyższe pochwały. 
Za dobre wyniki „konspiracji“.

Właściwie powinniśmy pisać kon­
spiracja bez cudzysłowu.

Bo konspiracja reakcji była bardzo 
staranna, głęboka. Tylko że to nie 
była konspiracja przed okupantem. 
To była konspiracja przed narodem, 
i w takiej konspiracji jest mimowolny 
hold dla narodu. Ed. W. 

nich krańcach Polski. Budowałaby się 
jeszcze szybciej, gdyby nie... 800.000 
litrów wina.

Początkowo zaprojektowano fabry­
kę o wydajności 1.700.900 litrów i 
stosownie do tego projektu wykonano 
dokumentację techniczną. Ostatnio 
jednak Centr. Żarz. Przem. Owocowo- 
Warzywniczego wycofał dokumenta­
cję, gdyż sprawność wytwórcza ma 
być powiększona do 2.500.000 litrów.

W Warszawie debatuje się nad kwe 
stią 800.000 litrów wina, a' w’ Nieledwi 
Y/strzymana jest praca. Już krąży ku­
łacka wieść: „Widzicie, nie dadzą ra­
dy skończyć...“

Nieledew czeka na szybką decyzję!
Jeszcze jednego rozstrzygnięcia spo 

dziewa ją się nieledewscy budowniczo 
wie. Plan ciągle zmieniany, we wszy­
stkich wersjach mówi tylko o wy­
twórni win. Taka jednostronność 
wydaje się niesłuszna, gdyż:

1. Projektowana centralna siłownia pa 
rowa będzie mogła dać napęd wielu in­
nym — obok winiarni — urządzeniom 
przetwórczym.

2. Powiat hrubieszowski obfituje tak­
że w jarzyny 1 owoce jagodowe (tru­
skawki), będące surowcem do wyrobu 
licznych, wartościowych przetworów. 
Mamy tu na myśli przede wszystkim 
dżemy owocowe, cieszące się dużym i 
wciąż rosnącym popytem.

Produkcja istniejących przetwórni z 
trudem zaspokaja zapotrzebowanie. 
Tak obfite, jak w tym roku, zbiory 
owoców są do pewnego stopnia... klę­
ską, gdyż nie ma ich gdzie przerobić. 
Tym bardziej więc planowanie 
CZPOW powinno wykorzystać każdą 
szansę zwiększenia możliwości pro­
dukcyjnych.

Dajemy chłopom nieledewskim za­
kład przemysłowy. Musi to być wy­
twórnia wielka, silna i wszechstron­
na, tak jak wielkie, silne i wszech­
stronne są nasze zamiary.

J. Kasprzycki.

Robotnicy na wsi poznańskiej

Dopóki rolnik nie zrozumie
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Poznań, w grudniu.
Pobiedziska. Osada gminna jak 

wszystkie niemal w woj. poznańskim, 
ładnie zabudowana, z kwadratowym 
ryneczkiem z dwupiętrową murowa­
ną szkołą, wtuloną w gąszcz staro­
drzewu.

Do sekretarza Gminnej Rady zgła­
sza się w niedzielę z rana grupa ro­
botników. Z Poznania. — Dajcie nam 
kilku ludzi, znających wieś oraz listę 
zaległości podatkowych i zbożowych 
poszczególnych rolników. Przyjechaliś 
my porozmawiać z chłopami. Pomoże­
my wam...

Sekretarz Prezydium bardzo się 
obraził.

— Kłopot tylko z takimi nieoczeki­
wanymi przyjazdami. Skąd ja wam 
nagle wytrzasnę listę zaległości, skąd 
wezmę przewodników? I w ogóle po 
co wy przyjeżdżacie? My i tak lepiej 
znamy chłopów i ich przekonania, 
aniżeli wy, z miasta. Co wy ta po­
możecie...

Robotnicy nie ustępowali, uparli'się 
przy swoim i poszli na wieś na po­
gawędkę z chłopami.

Czy wiele zdziałali tego dnia, trud­
no byłoby na to odpowiedzieć. Pewne 
jest jedno, że ta odrzucona przez se­
kretarza GRN pomoc polityczna bar­
dzo potrzebna była gminie Pobiedzi­
ska.

Gmina ma bowiem jeszcze — choć 
to ostatnie dni skupu — 505 ton zale­
głości w zbożu.

Wprawdzie podatetk gruntowy za­
płaciła już w 88 proc., ale FOR tyl­
ko w 56 proc., a raty Pożyczki Naro­
dowej tylko Wf 30 proc. Cóż stąd, że 
gmina przoduje w obecnej chwili w 
kontraktacji trzody chlewnej? Chyba 
cyfry te wołają dość głośno: oto skut­
ki słabości politycznej aktywu GRN. 
Sporo rolników z Pobiedzisk, jak wi­
dać, nastawiło się na to, aby od pań­
stwa tylko „brać“, aby korzystać z 
wszelkich możliwych ulg i ułatwień! 
Nie poczuwa się jednak -do obowiązku 
ani pełnej sprzedaży nadwyżek zbo­
żowych, nakazanej przecież dekretem, 
ani spłaty również ustawowej należ­
ności na Społeczny Fundusz Oszczęd­
ności Rolnictwa, ani spłaty rat Poży­
czki Narodowej — dobrowolnie prze­
cież przyjętego zobowiązania. A GRN 
nie umie ich przekonać.

BOGATE PLONY AGITATORÓW
I gdzie indziej potężna w swym roz­

machu organizacyjnym akcja polity­
cznej pomocy dla wsi natrafiała w o- 
kresie początkowym na wiele prze­
szkód i utrudnień często natury czysto 
technicznej, lub spotykała się z obo­
jętnością i niezrozumieniem.

Ale robotnicy nie przestali jeździć, 
przeciwnie akcja ta rozwija się da­
lej w coraz to nowych formach orga­
nizacyjnych.

Jednej z ostatnich niedziel ORZZ 
z Poznania wysłała do 14 powiatów' 
prawie tysiąc ludzi. Pojechali me- j 
talowcy, pocztowcy, nauczyciele bu- | 
dowlani. Dotarli do 330 gromad, od- ■ 
wiedzili 5.600 gospodarzy, wrócili z ' 
bogatym, konkretnym plonem swej I 
politycznej agitacji. Zebrali miano-1

Widoczne postępy — poziom średni

Turniej młodzieży bokserskiej w Gdańsku
— Niektórzy z tych zawodników po 

trzebują jeszcze trochę dobrej szkoły, 
a w krótkim czasie staną się pełno­
wartościowymi bokserami. Ogólnie 
jednak poziom turnieju jest średni — 
powiedział trener Sztam w ostatnim 
dniu przedolimpijskiego turnieju w 
Gdańsku. Wydaje się, że opinia na­
szego trenera najlepiej charakteryzu­
je poziom zawodów.

Celem turnieju miało być wyłonie­
nie kadry olimpijskiej, która w na­
stępnych miesiącach zostanie otoczona 
szczególną opieką. Zadanie to nie zo­
stało spełnione z powodu niestawienia 
się w Gdańsku wielu czołowych bo­
kserów, nie mówiąc już o reprezen­
tacyjnej dziesiątce, która walczyła 
ostatnio w Finlandii. Jeszcze w przed 
dzień rozpoczęcia turnieju organizato­
rzy liczyli się z możliwością niekom­
pletnej obsady w niektórych wagach. 
Takie potraktowanie turnieju przez 
zrzeszenia zasługuje na 6urową na­
ganę. Oczywiście, w kadrze olimpij­
skiej znajdą się i ci czołowi bokserzy, 
którzy zlekceważyli turniej gdański. 
Jeśli wśród 35 bokserów wyznaczo­
nych do kadry olimpijskiej znajdzie 
się 10—12 uczestników turnieju gdań­
skiego to i tak będzie dużo.

Trzeba więc stwierdzić, że turniej 
nie był przeglądem sytuacji w naszym 
boksie. Czy wobec tego nie miał on 
żadnych cech dodatnich? Właśnie 
miał. Na ringu w Gdańsku zobaczy­
liśmy wielu młodych bokserów, któ-1 
rzy nie potrzebują już obawiać 6ię,* 1 
że zostaną łatwo pokonani przez asów. 
Trzydniowe walki wykazały, że za­
wodnicy ci zrobili wielkie postępy 
i już w najbliższym czasie powinni 
dołączyć do czołówki.

Więc i członkowie zespołów artysty­
cznej spółdzielni krawieckiej „Roz­
wój“ czy Centrali Mięsnej wraz z ty­
siącami robotników wielkich zakła­
dów przemysłowych w Poznaniu z sa­
tysfakcją śledzą rosnące co dzień cy­
fry procentowego wykonania planu 
rocznego. I ich cegiełka tkwi bowiem 
w tym zbiorowym wysiłku.

v
Województwo poznańskie stoi na 

jednym z czołowych miejsc ogólno­
krajowej listy'. Robotnicy jednak 
wciąż jeżdżą na wieś i będą jeździć. 
Bo walka trwa dalej.

Poprzez skorupę chłopskiej nieufno­
ści, poprzez koniunkturalne wahania 
chłopskiej „karkulacji“ trzeba §ię do­
brać do tych pokładów świadomości 
rolnika, którymi rządzi uczciwość, lo­
gika i prosty rachunek.

Aby każdy pracujący chłop zrozu­
miał, że jego interes pokrywa się naj­
ściślej z interesami państwa ludowe­
go.

Im szybciej to się stanie, tym ła­
twiej zdoła państwo włączyć w ma­
ksymalnej skali drobnotowarową go­
spodarkę chłopską do narodowych 
planów gospodarczych, tym szybciej
i łatwiej będzie mogło przyśpieszać 
rozwój produkcji rolnej.

W interesie zarówno chłopa na wsi 
jak i robotnika w mieście.

Halszka Buczyńska.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
SKRADZIONĄ 
PIECZĄTKĘ 

o brzmieniu: MHD. Artykl 
Owoc.-Warzyw. Sklep Nr 
45 w Radomiu, Plac Ja­
gielloński 7. K 1033-1

Zgubiono dowód kolejowy 
wydany przez D.O.K.P. — 
Lublin, Żelazko Eugeniusz 

1020-1

Zgubiono legitymację nr
101 P.T.P.S. w Radomiu na 
nazwisko Kosińska Józe­
fa. 10211

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Monopol Tyto­
niowy Radom na nazwi­
sko Oleksów Maria. 1022-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową R.K.U. — Radom 
nazwisko Palimąka Stani­
sław. 1019-1

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Z.W.A.T. T-9 
w Radomiu na nazwisko 
Warchoł Mieczysław.

1024 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Miejską 
Radę Narodową w Rado­
miu na nazwisko Koło­
dziejski Jan. 1025 1

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Z.W.A. T.9 Ra­
dom na nazwisko Sułow- 
ska Zofia. 1028-1

Zgubiono karty konsumo- 
we wraz z wkładkami ,,P" 
wydane przez Zakłady Me 
talowe na nazwisko: Ja­
worski Jan. Jaworska An­
na, Czmielewska Krysty­
na. 1029-1

Zgubiono zaświadczenie 
pierwszej rejestracji woj­
skowej wydane w Rado­
miu na nazwisko Zalew­
ski Jan — Radom. 1030-1

Najlepszą obsadę miała waga piór­
kowa, w której spotkali się Soczewiń 
ski, który otrzymał nagrodę dla naj­
lepszego zawodnika turnieju, oraz 
Frydrych, Mocek i Izydorczyk. W po­
zostałych wagach poziom zawodników 
był bardzo nierówny. Nieźle wypadły 
walki w wadze muszej, gdzie Justka

wicie indywidualne zobowiązania 
na terminową odstawę przeszło 2 
tys. ton zboża; towarzyszący im de­
legaci gminnych rad zebrali ponad 
37 tys. zł. za zaległe podatki.
Następnej niedzieli ruszyła na wieś 

1.400-osobowa armia Ligi Kobiet. Tam, 
gdzie się dało, zorganizowały zebra­
nia Kół Gospodyń Wiejskich, gdzie 
indziej porozmawiały z paroma tysią­
cami kobiet w cztery oczy i — „do­
gadały się“ z większością z nich. Wró­
ciły dumne i rozradowane — zebrały 
4.620 deklaracji na kontraktację świń; 
chłopi po wpływem swych przekona­
nych żon zapłacili ponad 100 tys. zł. 
za zaległe raty Pożyczki Narodowej 
i ok. 60 tys. zł. na FOR.

Siadem grup agitatorów ruszyły w 
teren i zespoły artystyczne różnych 
zakładów pracy z programem świetli­
cowym, przystosowanym do aktualnej 
walki o plany produkcyjne w fabry­
kach i plan skupu zboża na wsi. Chło­
pi klaskali głośno, gdy konferansjer 
zręcznie wplatał w swoje zagajenie 
nazwiska przodujących rolników i ho­
dowców danej gromady. Taka wizyta 
nie. tylko żyje długo w pogwarkach 
sąsiedzkich. Daje również natychmia­
stowe cyfrowe wyniki w tabeli skupu 
i kontraktacji żywca w danej groma­
dzie.

Fachowcy poszukiwani_____
KIEROWNIKA DO SPRAW TECHNICZNYCH, DWÓCH 
STARSZYCH KSIĘGOWYCH, KASJERA, KIEROWNI­
KÓW SEKCJI: a) administracyjno-gospodarczej, b) o- 
gólno-organizacyjnej, c) zaopatrzenia, d) finansowej, — 
jak również i INNYCH PRACOWNIKÓW KONCEPCYJ 
NYCH obeznanych z tkactwem, przędzalnictwem, far- 
biarstwem i handlem zatrudni z dniem 1 stycznia 1952 
roku EKSPOZYTURA CENTRALI PRZEMYSŁU LUDO­
WEGO i ARTYSTYCZNEGO w Białymstoku ul. 1-go 
Maja 16. K 794 0

__________ Obwieszczenia__________
PREZYDIUM M.R.N. w Radomiu wzywa wszystkich 
zainteresowanych, którzy złożyli tymczasowe zaświad 
czenia na odznaczenia nadane przóz Prezydium Kra­
jowej Rady Narodowej oraz przez wszelkie władze 
Odrodzonego Wojska Polskiego w okresie od 1943 r., 
aby zgłosili się do gmachu Prezydium, Plac 11 Grud­
nia 1, pokój 29 celem podjęcia stałych legitymacji.

CENTRALA ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA
i DOMOWEGO 

„ARGE D“
Hurtownia Wojewódzka w Radomiu oraz Hurtownie 
Rejonowe w Kielcach i Ostrowcu powiadamiają wszy­
stkich zainteresowanych odbiorców, że w związku z 

przeprowadzaniem inwentaryzacji
w dniach orf 27 do 31 grudnia 1951 r. 

sprzedaż i wydawanie towarów nie będą miały miejsca.
Wszyscy odbiorcy proszeni są o wcześniejsze zaopa­

trzenie się w towar, tj. do dnia 24.XII.1951 r. włącznie. 
______________________________ K' 1032-0

Ogłoszenia drobne
ZGUBY

Zgubiono książeczkę woj­
skową RKU — Radom i 
kartę meldunkową na na­
zwisko Gdala Jan syn Lu­
dwika zamieszkały wieś 
Władysławów, poczta Gra­
bów Stary. 1034 1

Zgubiono karty meldunko­
we na nazwisko Dobrowol­
ska Maria, Dobrowolska 
Saturina, Dobrowolska He­
lena, Dobrowolski Tade­
usz zamieszkali we wsi 
Międzylesie gminy Dobre 
Miasto. * 1069-0 

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Przygoda 
Helena, Radostowo pow. 
Reszel woj. Olsztyn.

1078-1

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
w Grójcu na nazwisko 
Szymański Jan Wierzcho­
winy, p-ta Jedlińsk. 1035 1

Zgubiono legitymację służ 
bową Robotniczej Spół­
dzielni Pracy „Wytwórnia 
chemiczna" i Zw. Zaw. wy 
stawiona na nazwisko Wi­
niarska Wacława. 1023-1

zajął niespodziewanie ostatnie miej­
sce oraz w lekkopółśredniej, półśred- 
niej i lekkośredniej. Ogólnie poziom 
walk w wagach lżejszych był dużo 
wyższy-niż w cięższych. Już w dru­
gim dniu wielu zawodników wykaza­
ło braki kondycyjne, a w trzecim do- 
6zło aż do 7 walkowerów. Trenerzy 
muszą poza tym zwrócić większą uwa* 
gę na czystość walki swych zawodni­
ków. Uczestnicy turnieju otrzymali 
stanowczo za dużo ostrzeżeń za bicie 
głową, przetrzymywanie itp.

Indywidualnie najlepiej zaprezento­
wali się w Gdańsku Drogosz, Socze- 
wiński, Izydorczyk, Pek, Ścigała, 
Krawczyk, Grzywocz II, Wojtkowiak, 
nie wiele im ustępowali Kasperczak, 
Frącik, Rozpierski, Mocek, Wytyk, 
Sadowski, Wisz, Wojciechowski i Nan 
dzik.

Na zawodników tych Rada Trene­
rów powinna zwrócić większą uwagę 
i wśród nich szukać następców na­
szych reprezentantów. Materiał jest 
dobry, chłopcy mają zapał — od tre­
nerów zależy czy wyrosną z nich 
prawdziwi mistrzowie, (zg)

Ohrsciy Plenum ZS Unia
18 bm. w Warszawie odbyły się obrady 

III Plenum Rady Gł. ZS Unia. Według 
referatu sekretarza ob. Drągowskiego ZS 
Unia wykonało plan zdobycia SPO w 
114,5 proc. (14,875 odznak) natomiast plan 
szkolenia -kadr wykonano w 53 proc, i 
nie wykorzystano wszystkich możliwości 
inwestycyjnych. Dyskusję cechowała tros­
ka o umasowienie sportu i popularyzo­
wanie odznaki SPO.

Obóz piłkarski
w Szklarskiej Porębie

W dniach od 7—20 stycznia 1952 r. odbę­
dzie się w Szklarskiej Porębie pierwszy 
obóz dla piłkarzy, którzy będą zaliczeni 
do olimpijskich ośrodków piłkarskich. Za­
wodnicy będą zakwaterowani w 2 pen­
sjonatach. Program szkolenia przewiduje 
70 godz. ćwiczeii i wykładów. Zawodnicy 
będą pozostawali pod opieką trenerów 
Koncewicza, W. Kuchara, Matjasa i 
Niemca, (sm).
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ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Uszlachetni rasę

(ka) W sali ZZK w Olsztynie odby ła się narada robocza młodzieżowego 
aktywu kolejarzy z udziałem delegatów z dyrekcji olsztyńskiej. Na nara­
dzie podsumowano dotychczasowe osiągnięcia młodzieży w walce o wyko­
nanie planów, omówiono braki i niedociągnięcia oraz wiele powzięto uchwał.

Ze złożonego na naradzie sprawozda, 
hia wynika, że młodzież, realizując! 
wytyczne zarządu głównego ZMP, ma< 
już spore osiągnięcia. Poważnie wzro­
sła liczba młodych przodowników pra­
cy, liczba młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych, coraz więcej jest młodych 
racjonalizatorów i nowatorów, wzma­
ga się troska młodych robotników o 
oszczędność.-’

Liczba członków ZMP wzrosła o 270 
osób, liczba biorących udział we współ 
zawodnictwie o 470 osób, a liczba bry­
gad produkcyjnych o 50 proc. Obecnie 
w DOKP Olsztyn czynnych jest f

37 młodzieżowych brygad produkcyj­
nych, w tym 19 warsztatowych, 9 pa­
rowozowych, 5 konduktorskich oraz 2 
obsługujące nastawnie w Olsztynie.

Brygady produkcyjne- stosując met0 
dę inż. Kowalowa, mają już poważne o- 
siągnięcia. Brygady produkcyjne z pa­
rowozowni olsztyńskiej przez wykona­
nie podjętych zobowiązań zaoszczędzi­
ły w br. ponad 27 tys. zł. Brygada Mie­
czysława Krajewskiego przetoczyła 
bez awarii 180 tys. wagonów. Brygady 
parowozowe, wykonując swoje zobo­
wiązania, zaoszczędziły 18.745 zł.

W dziedzinie kulturalno - oświato-

wej kolejarze - ZMP-owcy mają rów 
nież poważne osiągnięcia. Młodzieżowy 
zespół artystyczny z DOKP wyjeżdża 
często do PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych, spotykając się z serdecz­
nym przyjęciem ze strony chłopów i 
robotników.

Szkolenie obejmuje coraz szersze 
kręgi młodzieży. W r. bież, zorganizo­
wano 14 zespołów szkolenia ideologicz­
nego, które cieszą się dużą frekwencją. 
W akcji szkoleniowej wyróżniają się 
zespoły przy parowozowni i warszta­
tach 
nie.

elektrotechnicznych w Olszty-

41 too zboża w ieOoym dniu
sprzedali państwu chłopi pow. Działdowo

się termin zakończe- 
olsztyńskim planowego

(il) Zbliżający
Ilia w woj. 
skupu zboża mobilizuje chłopów w

Naizum zdaniem

Sprawa wszystkich
(1) W umieszczonym obok artykule 

podaliśmy zaledwie kilka fragmentów 
z bardzo obszernego materiału, jaki 
dostarczały nam referaty i dyskusja 
nad nimi, w toku odbytej świeżo 
trzeciej z rzędu konferencji woj. ko­
mitetu do spraw walki z alkoholiz­
mem.

Streszczając przebieg obrad, pomi­
nęliśmy wypowiedzi ujmujące proble­
mat od strony politycznej i gospo­
darczej. Podczas obrad stwierdzono 
mianowicie wypadki upijania chłopów ■ 
przez wrogów klasowych w celu skło- l 
nienia ich do szkodnictwa gospodar-l 
czego. Ustalono również, że naduży-: 
cie alkoholu było JEDYNĄ PRZY-! 
CZYNĄ NIEWYKONANIA PLANÓW ' 
PRODUKCYJNYCH przez niektóre 
zakłady pracy.

x Ustalono ponad wszelką wątpliwość, 
że stałe używanie alkoholu obniża 
z reguły wydajność pracy pod wzglę­
dem ilościowym i jakościowym za­
równo pracowników fizycznych, jak 
i umysłowych, a w dalszych konsek­
wencjach PROWADZI DO ZANIE­
DBYWANIA obowiązków służbowych, 
nadużyć i malwersacji.

Wyszły przy tym 
' sprzedaży alkoholu 

łów sklepowych i 
stołów w barach i
w dnie bezalkoholowe. Te niedopuśż- 
czalne i karygodne wykroczenia dają 
się wytłumaczyć tylko BRAKIEM 
CZUJNOŚCI ze strony tej części społe 
czeństwą, które nie chce zrozumieć, 
że to zlo godzi w podstawy jego bytu, 
że wystawia je na sztych i naraża 
na wielkie straty materialne, jąko że 
każdy uszczerbek wyrządzony mieniu 
państwowemu, jest uszczerbkiem ca­
łego ogółu obywateli.

Nałogowe pijaństwo, nie mówiąc 
już o ^cierpienach,! jakich doznają ro­
dziny alkoholików, staje się czynni­
kiem DEZORGANIZUJĄCYM nasze 
życie społeczne i gospodarcze, plagą 
rujnującą fizycznie i psychicznie dzie­
siątki i setki ludzi.

Do aktywnego przeciwdziałania te­
mu złu wzywa komitet wojewódzki do 
walki z alkoholizmem CAŁE SPO­
ŁECZEŃSTWO, bowiem walka z tą wszystkich uczestników w skrypty, 
plagą jest sprawą wszystkich. | Kor. tom.

wielu powiatach do przyśpieszenia 
dostaw. W spółdzielczych punktach 
skupu panuje więc ruch i nigdy nie 
spotykane ożywienie. Z najdalszych 
gromad i wsi zjeżdżają chłopi, aby 
spełnić swój obywatelski obowiązek 
i sprzedać państwu zboże.

15 bm. jak wynika z meldunków 
terenowych w przodującym w skupie 
zboża powiecie braniewskim, zwol­
nionym w pierwszej kolejności z mia­
rek i odsypów, spółdzielcze punkty 
skupu przyjęły do magazynów ogó­
łem 12 ton zboża. Taką samą ilość 
zboża sprzedali państwu chłopi pow. 
kętrzyńskiego. Jak z tego wynika, 
chłopi obu powiatów dostarczają zbo­
że ponad plan.

W pow. Morąg przyjęto w tym dniu 
16 ton zboża, w ostródzkim—23 tony, 
a w piskim — 26 ton. GS powiatu 
suskiego skupiły 15 bm. ogółem 31 ton 
zboża. Swego rodzaju rekord uzy­
skali jednak chłopi pow. działdow­
skiego, którzy w ciągu jednego 
sprzedali państwu prawie 47 ton 
ża. Jest to, jak z załączonych 
wynika, najwyższy wynik dnia.

dnia 
zbo- 
cyfr

na jaw wypadki 
przez ckspedien- 
po dawania go do 
restauracjach —

14 bm. chłopi pow. bartoszyckiego 
zrealizowali dzienny plan sprzedaży 
państwu zboża w 110 proc., dostar­
czając do GS ogólnie 22 'tony zboża. 
Dotychczas roczny plan skupu zboża 
wykonali w 90 proc, chłopi powia­
tów: braniewskiego, pasłęckiego, wę­
gorzewskiego, kętrzyńskiego i nowo- 
miejskiego. Plan skupu w ponad 80 
proc, zrealizowały powiaty: mrągow- 
ski, morąski. górowski, giżycki i bar­
toszycki. Wojewódzki plan skupu 
zboża wykonany został do 15 bm. w 
80,7 proc. ---- '

zor

Egzaminy Wszechnicy
iidah się w Pasłęku

W Pasłęku odbyły się egzaminy 
ganizowane przez Wszechnicę Radio­
wą dla słuchaczy miejscowych kół 
pracowników prezydiów PRN, MRN 
i GRN. Do .egzaminów stanęło 32 oso­
by, z czego 29 zdawało z I kursu, zaś 
pozostali trzej z kursu II. Wszyscy zło 
żyli pomyślnie egzamin, przy czym 
kom sja egzaminacyjna wyróżniła ob. 
W. Chełkowskiego. W. Osińskiego, J. 
Sapetę i A Samselskiego.

Obecnie trwa nadal szkolenie I i 
II kursu. Pozostaje tylko wzmóc dys 
cyplinę i regularnie odbywać zebra­
nia szkoleniowe, oraz zaopatrzyć

Jsbż oqUosimy
wyniki konkursu filmowego

Wczoraj w godżiinach wieczornych | kurs 
Odbyło się posiedzenie komisji konkur 
sowej, która dokonała ostatecznej kia 
syfrkącji prac nadesłanych na konkurs 
filmowy zorganizowany przez Olsztyń 
ską Ekspozyturę Centrali Wynajmu 
Filmów, Okręgowy Zarząd Kin, Dom 
Książki i redakcję „Życia Olsztyńskie 
go“ w okresie trwania festiwalu fil­
mów radzieckich.

Jak już donosiliśmy, na konkurs na 
des lano ponad 400 odpowiedzi, w tym 
351 odpowiadających wszystkim wa­
runkom regulaminu. Z tej liczby ko­
misja konkursowa wybrała 39 najcen 
niejszych prac, które na wczorajszym 
posiedzeniu poddano ponownej elimi­
nacji. W rezultacie decyzji jury, w 
skład którego wchodzili przedstawi­
ciele instytucji organizujących kon- 

00

15 najlepszych odpowiedzi zo 
stało wyróżnionych cennymi i atrak 
cyjnymi nagrodami.

W numerze jutrzejszym ogłosimy 
pełną listę nagrodzonych osób. Poda­
my też termin i miejsce wręczenia na 
gród.

godz.

prod.

Teatr im. Jaracza — „Ich czworo“,
10.30

tajgi“, prod. radź.,

sława", prod. wę-
19.

KINA
Awangarda — „Dr Semmelweiss", 

NRD, godz. 16.30 i 19.
Odrodzenie — „Pieśń 

godz. 17 i 19.30.
Polonia — ..Honor i 

gierskiej. godz. 16.30 i
Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, ul. 

Stalina 34
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­

tyzantów 82, tel 11-11. 12-44.
KLUB TPP-R

Film oświatowy dla młodzieży „Radziec­
ka Kirgizja" — godz. 18.

ODCZYTY TWP
Jeziorany — Świetlica RZK — „Edward 

Dembowski“
Braniewo — Szkoła zawód. „Poznajemy 

ziemską atmosferę“
Braniewo — Garbarnia — „Poznajemy 

ziemską atmosferę“
Eiżbiecin — PGR — „Poznajemy ziemską 

atmosferę“

Druk, RSW „PRASA- Marszałkowska J/5
2-B-46489

ISTNIEJĄ JEDNAK 
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Mimo tak poważnych sukcesów i o- 
siągnięć, istnieją jednak braki i niedo­
ciągnięcia w pracy wśród młodzieży 
zatrudnionej w kolejnictwie.

Zebrani podkreślili, że umasawiając 
organizację ZMP trzeba podnieść na 
wyższy poziom pracę zarządów kół 
ZMP. Zarządy te powinny wciągnąć ca­
łą młodzież do realizacji wytyczonych 
zadań, należy szerzej niż dotąd rozwi­
jać współzawodnictwo pracy, organi­
zować coraz to nowe brygady i zespo­
ły produkcyjne, popularyzować osiąg­
nięcia przodowników pracy i stosować 
w szerszym zakresie system Lidii Ko- 
rabielnikowej.

Młodzież winna brać w większym niż

dotychczas zakresie udział w walce o 
obniżenie własnych kosztów produkcji 
przez oszczędność surowca i zwiększe­
nie wydajności pracy.

W wyniku narady młodzieżowy ak­
tyw kolejowy powziął uchwały, w 
których zobowiązał się m. in. do:

włączenia całej młodzieży do 
współzawodnictwa pracy, organiza­
cji nowych brygad produkcyjnych, 
spopularyzowania wśród ogółu 
młodzieży systemu Lidii Korabielni- 
kowej, prowadzenia systematycznej 
walki z marnotrawstwem i bume- 
lanctwem, zorganizowania nowych 
zespołów fachowego szkolenia i 
szkół stachanowskich. wzmożenia 
pracy kulturalno - oświatowej i szko 
lenia ideologicznego członków oraz 
dalszego umasowienia organizacji 
ZMP.
Bogata część artystyczna zakończyła 

obrady.

ttrlw w®«

„Ile de France“ — tak się nazywa rasowy tryk merynos, który ma poprawić 
gatunek owiec w naszym województwie. Uszlachetniony gatunek otrzyma 

nazwę „Meryno-prekos“.

Alkoholizm musi być zwalczany
przy pomocy całego społeczeństwa

(I) Akcja antyalkoholowa, jeżeli ma osiągnąć pozytywne wyniki, musi być 
powszechna. Do walki z tym złem trze ba nastawić całe społeczeństwo, a prze 
de wszystkim reprezentujące go organizacje masowe.

10 tys. tuczników
w ciągu 15 dni

(ka) Liczba zakontraktowanych 
tuczników przez chłopów nasze­
go województwa wzrasta z dnia 
na dzień. W ciągu 15 dni grudnia 
zakontraktowali ok. 10 tys. sztuk 
świń.

Chłopi powiatu BISKUPIEC za 
kontraktowali w tym okresie 
1.564 świnie, chłopi powiatu 
SZCZYTNO 1.286, a chłopi powia­
tu PASŁĘK ponad tysiąc sztuk 
trzody chlewnej.

Wszyscy kontraktujący otrzyma 
li zaliczkę w węglu i paszach 
treściwych.

Najsłabiej w tym okresie prze­
biegała kontraktacja w powia­
tach: Kętrzyn, Nidzica, Olsztyn i 
Lidzbark.

Te ostatnie uwagi padły na woje­
wódzkiej konferencji woj. komitetu 
do spraw walki z alkoholizmem. Oma 
wiano głównie jeden odcinak tego pro 
blematu, mianowicie rozmiary, jakie 
przybrała ostatnio ta plaga w środo­
wisku kierowców samochodowych, 
oraz metody jej zwalczania Straty w 
ludziach, wynoszące w III kwartale 
br. kilkanaście zabitych i kilkadzie­
siąt rannych, są szczególnie dotkliwe. 
Ale nie wolno również przymykać oczu 
na ujawnione straty materialne w 
sprzęcie, które według obliczeń opar­
tych na materiale źródłowym szacuje 
się na 1.350.000 zł.

Pisaliśmy już o tym, że t. zw. użyt­
kownicy samochodów niedoc-miają wa 
gi tego zagadnienia. Oto jeden z wie 
lu przykładów:

Dyrekcja pewnego przedsiębior­
stwa państwowego zwraca się do 
4 instytucji po opinię odnośnie pew­
nego kierowcy, który’ w ciągu pół­
tora roku trzykrotnie zmieniał miej 
sce pracy. Trzy zakłady z liczby 
owych czterech wydają onim jak 
najlepszą opinię i tylko jedna zgod­
nie z prawdą charakteryzuje go, ja-

ko nałogowogo pijaka i rozbijacza 
samochodów. Wobec przewagi ocen 
dodatnich ów szofer zostaje zaanga 
żowany po raz czwarty i niedługo 
potem, będąc w stanie nietrzeźwym 
po raz niewiadomo który rozbija po 
wierzony mu samochód.
Problem wsi ki z alkoholizmem 

w^ród kierowców wywołał wśród ze­
branych ożywioną dyskusję, w wyni­
ku której przyjęto wiele wniosków’.

Uchwalone-wnioski idą w trzech za 
sadniczych kierunkach: zapobiegania 
pijaństwu, przez szeroko pomyślaną 
akcję społeczną, która obejmie prasę, 
kino, radio, zakłady naukowe itd., a 
tym samym wszystkie warstwy spo­
łeczne, poczynając od młodzieży szkol 
nej, zwalczania nałogowego pijaństwa 
po przez lecznictwo, które jednak 
wówczas potrafi spełnić swe zadanie, 
jeżeli samo społeczeństwo weźmie na 
siebie trud „dostarczenia“ nałogowych 
pijaków do przychodni przeciwalkoho 
lowych.

Trzecim z kolei ogniwem w tej 
akcji jest surowy wymiar sprawied­
liwości. Będzie on stosowany rów-

nież rygorystycznie i wobec pocz-ąt- 
kujących alkoholików, którym łat­
wiej jest panować nad sobą, niż al­
koholikom nałogowym, wymagają­
cym długotrwałej kuracji, czy też 
odosobnienia w specjalnych zakła­
dach pracy.

Giżycko i Górowo
zwolnione

(II) W ciągu jednego dnia dwa po­
wiaty woj. olsztyńskiego wykonały 
roczny plan skupu zboża, przekracza­
jąc 90 proc. Pierwszym z nich jest po­
wiat górowski, w którym chłopi zre­
alizowali roczny plan sprzedaży pań­
stwu zboża w 91,7proc., a drugim po­
wiat giżycki, gdzie 
90 proc.

Centralny urząd 
taoji wystąpił już 
wnioskiem o zwolnienie obu wymie­
nionych powiatów z miarek i odsy- 
pów.

plan wykonano w

skupu i kontrak­
cjo Warszawy z

ZMP-owlec-aktywista wiejski
pomaga w realizacji planów gospodarczych

szanowane- 
w średnim 
w najbliz­

owocną działalność rozwinęła młodzież ZMP woj. ol- 
. ............. „ czynnik uświadamiający chłopów w -akcji planowego 
skupu i wywiązywania się z obowiązków wobec państwa. Zarządy gminne 
ZMP, pragnąc pomóc kolom wiejskim w ich zadaniach powołały dodatkowo 
penad 800 aktywistów terenowych oraz ok. 1000 człcmkow aktywu rekrutu­
jącego się spośród pracowników rad narodowych i GS.

(czo) Szczególnie 
sztyńskiego — jako

W dotychczasowej swej pracy agi­
tatorzy młodzieżowi osiągnęli bardzo 
dobre wyniki.
M.in. dzięki tej akcji wywiązało się 

całkowicie z wyznaczonych im planów 
skupu prawie 500 OPORNYCH DO­
TYCHCZAS CHŁOPÓW.

Poważny wkład pracy w realizację 
zobowiązań wsi wobec państwa wnio­
sła młodzież pow. braniewskiego, któ­
ry jako pierwszy w województwie wy­
konał 90 proc, rocznego planu skupu 
zboża i zwolniony został od miarek i 
odsypów. Stosując różne formy propa 
gandy młodzież ZMP-owsika osiąg­
nęła tu doskonałe rezultaty.

W grom, Frombork pow. Braniewo 
koło ZMP-owskie wydało specjalną 
gazetkę ścienną, w której uwidocznio­
no średniaka odwożącego zboże na 
punkt skupu mimo kontrakcji ze stro­
ny kułaka. Doskonale wykorzystany 
moment satyryczny spełnił całkowicie 
swoją rolę. Chłopi grom. Frombork 
nie tylko wykonali swe plany sprze­
daży zboża i ziemniaków w 100 proc., 
ale uiścili również i inne należności.

W pow. działdowskim w gm. Filice 
młodzi rolnicy ZMP-owcy Maksymi­
lian Szmidt i Hieronim Bepka pierw­
si w gromadzie wywiązali się ze swych 
należności wobec państwa i przykła-

Wieś zużywa
więcej nawozów sztucznych

(il) W tegorocznej kampanii siewnej 
rozprowadzono ogółem 22 tys. ton na­
wozów sztucznych, czyli o 6 tys. ton 
więcej aniżeli w ub. r. Nabywcami 
nawozów' sztucznych były spółdzielnie 
produkcyjne oraz gospodarstwa chłop 
skie.

W b.r. wzrosło również znacznie wy 
konanie planu kontraktacji zbóż kwa­
lifikowanych i rzepaku. Plan kontrak 
tacji rzepaku zrealizowano w 102,5 
proc, pszenicy ozimej w 94, żyta ozi­
mego w 103, jęczmienia ozimego w 
80,5 a wyki w 130 proc. Ogółem plan 
kontraktacji wykonany został przez 
spółdzielnie produkcyjne i gospodar­
stwa chłopskie w 100 proc.

Zespoły czytelnicze w potu. Nowe Miasto
pracują bez pomocy gminnych komisji

'mamy ogółem 45 zespołów, z czego na 
wsi 43 i w miastach 2. Uczęszcza na nie 
530 osób, w tym na wsi 512 i w

(I). — Doświadczenie zdobyte w ubiegłym okresie walki z analfabe­
tyzmem nakazywało doprowadzenie jej do końca. Zbyt wiele rzetelnej 
pracy włożono swego czasu w uruchomienie i prowadzenie kursów począt­
kowego nauczania, by następnie, w końcowym stadium akcji, ZANIED­
BAĆ JĄ i dopuścić do WTÓRNEGO analfabetyzmu.

Wdrożenie b. analfabetów do czy
tania i utrwalenia tą drogą osiągnię- i 
tych już zdobyczy możliwe było tyl­
ko przez uruchomienie większej ilości 
zespołów czytelniczych, mających na 
celu nie tylko ugruntowanie nabytych 
już umiejętności czytania i pisania, 
lecz i stworzenie nawyków posługi­
wania się nimi w życiu codziennym.

Rozbudzenie w człowieku zaintere­
sowań czytelniczych, zblżenie go do 
biblioteki, wyrobienie w nim umie­
jętności samodzielnego doboru ksią­
żek, nastawienie jego zainteresowań 
w kierunku poznawania piśmien­
nictwa i korzystania z narastających 
ustawicznie wartości -kulturalnych 
Polski i świata współczesnego, wresz­
cie przyswajanie naukowego świato­
poglądu i wdrażanie do pracy zespo­
łowej — oto zadania, które ma przed 
sobą sieć zespołów czytelniczych 
naszym kraju.

W pow. nowomiejskim — pisze
sza korespondentka U. Murawska — się wyłącznie do nauki czytania, ale

w

na

miastach 18. Prowadzi je nauczyciel­
stwo, które nie szczędzi starań i tru­
du celem postawienia pracy na mcżli 
wie najwyższym poziomie.

Podnosząc ofiarną pracę nauczy­
cielstwa, autorka korespondencji 
stwierdza zarazem bezczynność 
gminnych komisji WA, których dzia 
łalność z chwilą zlikwidowania a- 
nalfabetyzmu niemal zupełnie za­
nikła.
Jest to objaw niewątpliwie ujem­

ny, gdyż byli analfabeci potrzebują 
specjalnej opieki ze strony czynni­
ków społecznych, aż do czasu doksz­
tałcenia. które w zasadzie należało by 
rozszerzyć do programu pełnej szko­
ły podstawowej.

Praca w zespołach nie ogranicza

obejmuje również inne przedmioty. 
Trzeba przy tym podkreślić, iż wielu 
b. analfabetów uzyskało awans spo­
łeczny i obecnie są wdzięczni pań­
stwu za umożliwienie im nauki. Po­
słuchajmy, co pisze na ten temat do 
wydz’alu oświaty w Nowym Mieście 
dawny analfabeta ob. Stanisław Ry- 
kaczewski z Rywałdzika:

..Straciłem rodziców, będąc małym 
chłopcem. Byłem na wychowaniu u 
obcych, którzy wykorzystywali mnie 
do różnych ciężkich prac i nie dawa­
li możności uczenia się. Nikt się mną 
nie opiekował, gdyż rząd przedwojen 
ny nie dbał o sieroty, oświatę i lu­
dzi biednych. Gdy dorosłem służyłem 
u bogaczy wiejskich, którzy, wiedząc 
że jestem analfabetą, wyzyskiwali 
mnie tymbardziej.

dem swym zmobilizowali 7 sąsiadów, 
którzy mimo początkowego oporu 
sprzedali wyznaczone im ilości zboża.

Równie pozytywne wyniki osiągnęli 
ZMP-owcy w swojej pracy agitacyj­
nej w zakresie kontraktacji trzody 
chlewnej. M.in. w grom. Dobrzyń gm. 
Napiwoda członek ZMP Dobrowolski 
wykazując chłopom, jakie korzyści 
przynosi im kontraktacja spowodo­
wał podpisanie umów na 15 sztuk. W 
gm. Małdyty przykład dała ZMP-ów- 
ka Pankovrska, kontraktując pierwsza 
5 sztuk. Podobne wyniki w pracy agi­
tacyjnej osiągnęli również ZMP-owcy 
nauczyciele, oraz członkowie SP.

Nie wszystkie jednak ogniwa tere­
nowe ZMP wywiązują się należycie ze 
swych zadań. Niektóre zarządy gmin 
ne wykazały w swej pracy bezduszny 
stosunek i zwykły formalizm. Przy­
kładem tego jest zarząd gminny ZMP 
w Grunwaldzie pcw. Ostróda. Istnie­
je tam 12 kół ZAW-owskich. jednak 
członkowie ich nieŁdączyli się do o- 
becnej kampanii wiejskiej.

Szereg zarządów gminnych nie po­
trafiło także zorganizować szerokich 
kolektywów, które by pomogły w roz­
pracowaniu zagadnień stojących obec­
nie przed organizacją. Do takich za­
rządów należą przede wszysitkim: 
Rybno pow. Mrągowo, Szkudaj w 
pow. Nidzica, Klebark w pow. Ol­
sztyn, Czerwonka w pow. Biskupiec. 
Lipowiec i Rańsk w pow. Szczytno. 
Kierownictwo tych zarządów jest prze 
ważnie jedno, lub dwuosobowe, a więc 
jasne, że nie może należycie wypełnić 
swych zadań.

A zadania te są bardzo poważne. 
Należy zwiększyć aktywność prac 
poszczególnych zarządów gminnych 
i kół oraz stworzyć szeroki aktyw w 
terenie. Tylko bowiem kolektywna 
praca w oparciu o jak najliczniejsze 
masy członkowskie pozwoli na go­
dne zrealizowanie tych wielkich za­
dań, stojących przed organizacją 
ZMP-owaką.

Wszystko przez buSki
Konstantego, znanego i 

go powszechnie kawalera 
wieku, mającego zamiar
szym czasie wstąpić w związki mał­
żeńskie, spotkał ostatnio niespodzie­
wany i dotkliwy cios. Narzeczona 
zwróciła mu pierścionek, podając ja­
ko jedyny powód nagłego zerwania... 
amoralne prowadzenie się przyszłego 
małżonka.

Cios był rzeczywiście dotkliwy, bo­
wiem Konstanty zawsze dochowywał 
wybrance swego serca absolutnej wier 
ności. Skądże więc to straszne podej­
rzenie?

■Aktem oskarżenia ze strony narze­
czonej były dziwne wędrówki Kocia 
we wczesnych godzinach rannych po 
dzielnicy dość odległej od jego stałe­
go miejsca zamieszkania. Znajomi do­
nieśli bowiem narzeczonej, iż Kon­
stanty powraca codziennie do domu o 
godz. 6 rano z okolic ul. Wyzwolenia 
i Curie-Skłodowskiej, podczas gdy 
sam mieszka zupełnie gdzie indziej, 
W niosek — wraca rankiem od jakiejś 
„fladry“, no, a to wyklucza przyszłe 
małżeństwo.

Kiedy rozmawiałem na ten temat z 
Konstantym, aby ustalić przyczyny 
tych dziwnych spacerów, biedak naj­
pierw zaszlochał, a potem krzyknął:

— To wszystko przez bułki!
I cóż się okazało. Jedną z kawaler­

skich przywar naszego Kocia są... 
świeże bułki na śniadanie. A te można 
kupić tylko w dość odległej piekarni. 
W pobliskim sklepie spółdzielczym są 
bułki, ale zawsze czerstwe. Dostarcza­
ne po południu na drugi dzień. I to nie 
tylko w tym sklepie, ale we wszyst­
kich spółdzielniach i emhadziakach 
Olsztyna. Bułki są. Stąd więc ta wę­
drówka do piekarni. Stąd plotki i ze­
rwa nie małżeństwa.

Moral z tej historii płynie bardzo 
jasny: po prostu trzeba dostarczać 
świeże pieczywo do sklepów rano — 
a nie po południu. Świeża, pachnąca 
bułeczka na śniadanie, to nie tylko 
namiętność starego kawalera Kon­
stantego. To zrozumiale życzenie ty­
sięcy obywateli Olsztyna. I życzeniu 

temu przy odrobinie dobrej woli mo­
żna na pewno uczynić zadość.

l Kobiety mogą być oficerami
zawoitowych straży pożarnych

nożar-

Pracuję obecnie na kolei — nikt 
teraz nie bogaci się z mojej pracy. 
Mogę spokojnie żyć ze swoją liczną 
rodziną (9 osób). Ponieważ umiem 
czytać i pisać, życie przede mną 
jest otwarte. Dziękuję Rządowi Lu 
dowemu i wszystkim którzy przy­
czynili się do zwalczania analfa­
betyzmu“.

(lb) W trosce o nowe kadry 
nicze, w trosce o ochronę zdobyczy 
planów gospodarczych przed pożara­
mi Kcmenda Główna Straży Pożar­
nych otwiera w dniu 3 stycznia 1952 r. 
jednoroczny kurs w Centralnej Ofi­
cerskiej Szkole Pożarniczej w War­
szawie, na który po raz pierwszy w 
historii naszego pożarnictwa będą 
przyjmowane kobiety.

W ten sposób młodzieży naszej Pol 
ska Ludowa udostępniła jeszcze jeden 
niezwykle interesujący zawód.

Po ukończeniu szkoły absolwenci o- 
trzymują stopień ppor. pożarnictwa, 
pracę oraz możliwość dalszego kształ 
cenią się w obranym kierunku na po-

liteohnice wrocławskiej gdzie już w ro 
ku 1953 zostanie prawdcpcdobiąie o- 
twarty wydział pożarniczy.

Na kurs przyjmowani są kandyda­
ci i kandydatki, którzy ukończyli 20, 
a nie przekroczyli 35 roku życia, po­
siadają dobry stan zdrowia, nienagan­
ną przeszłość polityczną i obywatel­
ską, uregulowany stosunek do służby 
wojskowej oraz wy-kształcenie w gra­
nicach średniego.

Zgłoszenia przyjmuje Kcmenda Wo­
jewódzka Straży Pożarnych w Olszty 
nie oddział tschniczno-szkoleniowy w 
gmachu prez. Woj. R. N. ul. Koperni­
ka 48 (II piętro) do dnia 22 bm.

Zobowiązanie kolejarzy zetempowców

Wzmożemy swe wysiłki w walce o wykonanie planów

między

NAMI


